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Po roku
Kraków, 5 listopada.

Biłks naście dni temu minęła pierwsza ro­
cznica podpinania irakiatów loearneńskich. 
Zasadniczo roczny okres jest bezsprzecznie., 
jakd perspektywa czasu, zbyt krótki, by w y. 
ciągnąć rzeczowe wnioski o trwałe), praktycz 
nej wartości nakreślonego w Locarno progra­
mu. Ponieważ jednalt Locarno nie było spora 
etycznym aktem papierowym *ecz dało w  *wo 
Jej właściwej konsekwencji, szereg doniosłych 
wydarzeń, szybko po sobie następujących i 
tworzących organiczną całość ideową, przeto o 
pewnyeh jego daleko idących wpływach moż 
na już dziś objektywnie mówić. Nowa tizjo 
nomj i L ig i Narodów, międzynarodowe porożu 
mienia ekonomiczne, odprężenie stosunków 
pomiędzy wczorajszymi wrogami itd. są w 
pierwszej mierze i bezpośrednio zasługą nie- 
ty le  nawet słów, ile tonu w  jakim zredagowa 
ny został Ówczesny protokół. Rezultaty, któ­
rych wielkiego znaczenia żaden najhardziej 
zawzięty, lecz lojalny przeciwnik negować nie 
jest w  stanie świadczą o racjonalności zaini­
cjowanych przed rokiem metod politycznych. 
'Ale można posunąć się jeszcze dalej i stwier­
dzić, że locarnizm, stając »*ę coraz wszech­
stronniejszą i popularniejszą koncepcją ży ­
ciową, zdecydował o ważnych zmianach za­
szłych w  wewnętrznej egzystencji puszczifgóf-' 
liych  krajów. —  —

Przesunięcia orjentacyjne dające się zaobser 
wować w  Niemczech, należą do kategorji tych 
niesłychanie charakterystycznych z jaw isk, w y - 
bazujących, jak reagują dzisiaj indywidualne 
organizmy narodowe na umiejętnie stosowaną 
terapję pacyfistyczną. Konserwatywne sjery 
flnansow o-przem ysłowe. będące do niedawna 
ostoją monarchizmu, m iały sposobność prze­
konać się, że tory, na które wkracza polityka 
rządu republikańskiego otwierają hn perspe­
k tyw y szybszego odrodzenia gospodarczego i 
większych korzyści materjalnych. an-żeli jun- • 
kierski imperjalizro wojujący. Tej ewolucji |

przypisać wypada kilka faktów rierwszorzęd 
nej wagi —  dymisję von leeck fa , a zwłaszcza 
przyjęcie" je j przez Hindenburga, oświadcze­

nie ambasadora w Waszyngtonie von Maltzah 
u‘n. że Hohenzollernowie nie powrócą nigdy 
do władzy, znamienną mowę kanclerza Mar- 
x ‘a, wygłoszoną ostatnio w Essen o wybitnie 
pokojowem zabarwieniu itd.

Harm onijnym  odpowiednikiem są nastroje 
m iarodajnych osobistości francuskich które 
uwydatniły »ię najwyraźniej bodaj w postaci 
jednogłośnego votum zaufania, udzielonego 
Rriand‘oWi przez gabinet po powrocie z Th oi- j 
ry. A  przecież nie wolno zapominać, że na cze 
le obecnego rządu stoi Poincare, gorący obroń 
ca Traktatu Wersalskiego i autor okupacji 
Pu h ry . —

W  angielskiej polityce również nastąpiły 
wysoce interesujące zmiany często nawet nie 
dostałeczn'e przez szerokie masy oceniane, a 
dowodzące, że Foreign-Office, wierząc w przy 
szłość Locarna usuwa wszelkie czynniki, mo 
gące ujemnje oddziaływać na jego utrwalenie 
się. Opuszczenie przez lorda d Abernon amba­
sady w Berlinie poczytywać należy za konse­
kwencję przewartościowania dotychczasowej 
gry dyplomatycznej. Londyn uważa za moż- 
uy,'e_.7taaś^'.hanie ekejt, opartej na wyzyskiwa 
nł-u “francusko-niemieekich antagonizmów- ” »*• 

Wreszcie śmiało rzec można, że niema żad­
nego większego państwa w Europie, które nie 
byłoby zmuszone bezpośrednio lub pośrednio 
uw zg lędn ić  w swoich planach politycznych 
tych doniosłych modyfikac.yj w s.ytuaji mię­
dzynarodowej jakie spowodował protokół lo- 
cameński. —

Pierwtza -rocznica Locarna pozwala przeto 
zeszłoroczną kampanję o konsolidację Europy 
wspom:nać z wdzięcznością. Do prawdziwego 
pokoju jest jeszcze daleko, ale w każdym razie 
sytuacja przedstawia się lepiej, aniżeli w  ze­
szłym roku, pi zed podpisaniem traktatowy lo- 
caroeńskich. —  —

z żądaniem zwołania Silmu
(Teiefonein od naszego korespondenta!

W arszawa, 4 11 (S in .) Dzisiaj przedpołu­
dniem prezes klubu Ch, D poseł C,hac>ński 
oraz poseł Holeksa zwrócili się do marszałka 
Sejmu Rataja z zapytaniem o termin otwarcia 
sesji Sejmu. Marszałek oświadczył, że wraz z 
caij m Sejmem oczekuje decyzji Prezydenta 
Rzeczypospolitej co do miejsca i terminu 
otwarcia se*ji. —- —

W  godzinach przedpołudniowych konft ro- 
Wnł również wiceprezes klubu Piasta pos. Dąb 
•k i z marszałkiem Ratajem. O godzinie 1 po­
południu zgłosił się do mai szałka z polecenia 
premjeya m ajor Pristor, któremu marszałek 
Rataj zakomunikował pewne życzenie Sejmu, 
ktorego treść jeonak nie została podana do j  
wiadomości publicznej. W  kuluarach sejmo

cierpbwi&iiie wśród klubów poselskich. W o ­
bec lego, po prywatnej wym ianie zdań pomię 
dzy przywódcami klubów omawiano projekt 
grenijalnego zwrócenia się stronnictw na pod­
stawie 3 ust. art. 25 Konstytucji do prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwołanie sesji nadzwyczaj

nej, a to celem dania możności posłom spełnia 
nia ich obowiązków poselskich wobec wybor­
ców. Żądanie zwołania sesji nadzwyczajne^ 
zdecydowały się już podpisać stronnictwa 
ZLN, Piast i PPS. Toczą się w  tej chwili je­
szcze rokowania z W yzwoleniem  i Stronnic* 
twem Chłopskiem. istnieje Wobec tego przeko­
nanie, że jeszcze w ciągu d#*a jutrzejszego 
sprawa zostanie w ten ..posób 7ałatwona. Wj 
myśl art. 25 Konstytucji, jak wiadomo, na żą­
danie 1/3 ogołu posłów, Prezydent Rzeczypo­
spolitej winien zwołać Sejm w ciągu dwóch 
tygodni na sesję nadzwyczajną.

W  międzyczasie komisja parlamentarna PPS 
na posiedzeniu dzisiejszem stwierdziła, że rząd 
nie zastosował się do przepisów Konstytucji, 
nie zwołał posiedzenia sejihu i uniemożliwił 
komisjom prace nad budżetem. Ten zwrot 
PPS wraz z ćfzisieiszym wywiadem z posłem 
Liebermannem w  ,Robotniku", należy tłum 
czyć jako przejście do ostrzejszej opozycji wo 
bec rządu, a w szczególności wobec minisłr. 
sprawiedliwości Meysztowicza:

--------------- 0 § u ----------------

Seul w obronie pjilaiiaiji®
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 11 (S in ) Przewodniczący kom 
sji skarbowo-budżetowej sen. Adeiman zwoła* 
na dzień dzisiejszy posiedzenie dla rozważenia 
sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli Pań 
siwa; Przedstawiciel rządu, dyrektor deparU 
mentu Giodyński, zaproszony do wzięcia udana 
łu w obradach, odpowiedział telefonicznie, żt 
nie może wziąć udziału w obradach, gdyż se­
sja jest wprawdzie zwołana ale nie otwarta. 
Wobec tego posiedzenia komisy j odbywać "ią 
nie rei'? Po U. -'-ikiej dyskusji przyjęto wn ’4 
sek sen. Woźnickiego (W y z w ),  by posiedzenia 
nie odbywać z powodu nieobecności przedsta 
wiciela rządu. Na jutro przedpołudniem prze 
wodniczący komisji zagranicznej »en. Kecior- 
ski, zwołał posiedzenie senackiej kom isji za­
granicznej. W  ten wpo»ób renat podjął w  dal 
szym ciągu jak i za rządu poprzedniego., w a l­
kę z rządem o obronę parlamentu.

-o-S-O-

stafe i i  Kim sislei goliowmi
Telefonem  od naszego Koreeponde nta. 

Warszawa, 4, 11 Sin. Celem udoskonalenia obec­
nego systemu podatkowego p. minister skarbu po­
wołał do żyaia komisję złożoną z fachowców, p<d 
przewodnictwem podsekretarza stann K .rola Góry. 
Komisja ta pracuje nad sprawą rozgraniczenia źró­
deł podatkowych pomiędzy państwem a samorzą­
dem, jak)też nad znowelizowaniem ustawy o  pań­
stwowym podatku dochodowym.

M M ? li
należy wykupić do 31 grudnia

Telefonem od naszego korespondenta.

WarSZnwa, 4. 11 pin. Minister skarbu polecił pod- | dnia. Po terminie ty i-.; plrcą oi, którzy świadectw nie 
- - . władnym urzędom i kaSom skarbowym r izpoczęęje I wykupili, od trzeOh do dwudziestokrotnej wysokości

Nitycłl panuje wobec tego przekonanie, że g f-  2 dniem 2 listopada akcji wydawania świadectw j ceny patentu. Zaznac/yć należy, że da ceny świa- 
-* ->~-7 "i*” "  przemysłowych i kart rejestracyjnych na r. 1927. ‘ deciw przemysłowych dolicz*'1 się będzie 10 Jłro-

Teiiuin wykupna świadectw upływa z dniem 31 gru - 1 Cer.i dodatku.
ja  lejm owa będzie otwarta dopiero po dn;u 

HO listopada. Ten stan rzew.y wywołuje unie-
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cSia a«slpja«kienr importu dc Polski
'Wiedeń. I. l i  i'A T . Z <>' ji wyjazdu przodatawi- j Kontyngentów l la  przedmiotów, klóre w  Auslrji ni 
i l ; i  u n ' !  >' j a r l ;  i .  u  > n i i n i - O r ; - . - . !  w n  h a n d l u  r a d c y  m i n i  | s u  w y  I w l # C z  Które dochodzą do eolski i Al i  

■ 1.....  l .......    I  1... , - .....   - Ta. • _  ■ . ___

Wiedeń, I. 11 i'AT . Z 
cie
sterjalnegu Inaniii i |)r -.-tb-luwiciiM v. ;c(!< jVu..irj iziń 
handlowej l-'iichnn<;si,-:-a do Pul. ki. d,.uo*i ,,N- W. 
Tageblull" /< roi--w Ulia dolyC/a zwiększenia aliSlrja 
ckicll Hentyngetilów imami-Jmmycli. Kont vng-fcV.lv lli>- 
ty<3jlU ;̂iNi>\n6ł>kiiziil\ sin niwioslalecziiK Delegaci 
austrjaCCy domagać się będą roz.śzei zenia kontvn- 
gtjilów różnych gałęzi eksportu tn. in. dla 1-owti­
rów skórzanych. Oprócz tego żądają zaprowadzenia

nie
- ki i A-u-

irji w ruchu tranzytowym. Idzie tu m. in. o towa­
ry kolon jalne. W  uzasadnieniu łych żądań Zaznacza­
ją p rzed s ta w ic ie le  austrjaccy, że położenie ogspo- 
darcze Polski znacznie się poprawiło i że eksport 
Auslrji do Polski wynosi 40 miljonów schillingó r, 
podczas gdy eksport Polski do Auslrji Wynosi 50 
nriljonÓY, sch-ill. w pierwszych 7 miesiącach r. 1>

Burzliwe sceny w reichstagu
Zarzuty komunistów pod adresem sądownictwa niemieckiego.

(Telegram  własny ..Nowego Dziennika **)

Berlin, 4 11 (T )  Na cłzisiejszem posiedzeniu 
reichstagu doszło do burzliwy clr scen podczas 
przemówienia mhiilra sprawiedliwości dr Bel.
o .  Mnister zabrał glos w odpowiedzi na zarzu 
ty  komunistów którzy z dokumentami w ię - 
łca udowadniali, iż cale sądownictwo niemiec 
Jde jest partyjne i że sędziowie z przekonań 
Skrajni prawicowcy, zwracają się ze szczegól­
ny zaciekłością przec’wko komunistom.

,W odpowiedzi zahrał głos minister rzeszy dr

Bell który zaznaczył, że na zarzuty komuni­
stów nie zamierza reagować. Na te słowa zer 
wala się gwałtowna burza protestów z law 
komunistycznych. W yjątkow o stanęli socjal­
demokraci po stronie komunistów. Spraw? 
poruszoną przez frakcję komunistyczną przie 
kazano komisji prawniczej. W  związku z tem 
tnówią o bliskiej reorganizacji sądownictwa 
niemieckiego przyczem zamierzone są liczne
zmiany personalne.

hjetl niw otMi utarci i fentrt
Bcrtiu, 4 J l PA T . Według doniesień prasy, mi- 

■utar spraw wewnętrznych Rzeszy przedłożył ra- 
drie gabinetowej projekt nowej ordynacji wyborczej 
uraz nowej ustawy w sprawie granic wieku wybor­
ców. Projekt ustawy zmienia dotychczasowe posla- 
BowieMia konstytucji Rzeszy, przyznające prawo wy 
tarcze -wszystkim obywa-ielom, którzy ukończyli 20 
U t w tym sensie, że prawo to ma być ograniczone 
tao osób Istóre ukończyły 21 lat. Prasa dowiaduje się

tównież. że zmiana ordynacji wyborczej dotyczyć 
będzie zniesienia lisi państwowy-eh ora/, wprowadze­
nia jtdjjętuandalowych okręgów wyborczych.

* * *

Berlin, 4. 11 PAT. Rada gabinetowa zajmowała 
cię wczoraj między in. projektem ministerstwa spraw 
Wewnętrznych Rzeszy w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej, nie powzięła jednak w tym względzie ża­
dnej decyzji. y

U M l i  k i l i m  tik le M e s M t a iK
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*')

Berlin, 4 11 (T )  W  sądzie karnym w  Hildes 
hfc&n zapadł dzisiaj wyrok przeciwko dwom 
sprawcom zamachu kolejowego pod Lciferde. 
© łu j zbrodniarze tj. Otto Schłesinger i W illy

Weber skazani zostali na karę śmierci. Brat 
Webera, W alter który byl poinformowany o 
planie źaniaahu, skazany został na 2 lata wię 
z;enia. —  — b

(Telegram  własny ,

Paryż , 4 11 ( L )  Został w ykryty plan puczu 
przeciwko dyktaturze w  H “szpanji. Na czele 
■piskowców, którzy zamierzali obalić regime 
P lim o  de Rivery, stał pułkownik hiszpański 
Marciu i włoski garibaldczyk RUoli. Plan spi 
skowców polegał na Icm, ażeby przekroczyć 
granicę francusko-hiszpańską, przyczem w ra 
Me oporu napotkanego miano wymordować 
Straż graniczną, a następnie miano rozgłosić 
łw ‘atu o zajęciu K stb on ji i marszu na M a­
dryt. W  ten sposób chcieli spiskowcy {-powo­
dować zamieszanie w Hiszpanji i ułatwić t-o- 

|>Ie zadanie. —  —

.Nowego Dziennika’ )

M i t  i a i t s t a t i i  wSifidrewciujoBistów
hiszpańskich w Parylu

Paryż, 4. 11 PA T . P-oilcja dokonała rewizji w  mie 
czkaniach przywódców rewolucjonistów hiszpań­
skich m. in. u b. deputowanego Francz.eska Marcia 
i skarbnika komitetu rewolucyjnego Gomeza. Zna­
leziono wiele dokumentów kompromitujących. Are­
sztowano syna Marcia, który właśnie powrócił z Bal' 
Celony. Oświadczył o|  że nic nie wiedział o zamia­
rze swego ojca.

Paryż, 4. 11 PAT . Jak donosi ,,Le Journal'' w na­
stępstwie rewizji, przeprowadzonej w  mieszkaniu Fr. 
Marcia i przywódców spisku seapratys-tow kataloń- 
skich mają być dokonane liczne aresztowania w 
Paryżu i na prowincji.

i  / ig liiiiep  ti
Telefonem od naszego korespondenta. \ _

Warszawa, 4. 11 Sin. Pzi.s rano na walach CyŁaj 
dali rozstrzelano znanego bandytę, wspólnika Zie. 
lińskiego, Lukawskiągo, znanego pod pseudonimem 
trudy Janek' lub oficerek1'.

We Fraitji też paiianeot adraczsny
(Telegram  własny „Nowego DziennB a‘*J

Parjż, 4 11. (K ) Zapowiedziane na 9 lhsttf 
pada posiedzenie izby deputowanych pierw.a 
sze po ferjach, zostało odroczone.

Piłtowiit K iD B »o ij il«iyl i iiIa tp isd sH
{Telegram  własny „Now ego Dziennika*’!  <

Londyn, 4 11 (L )  Były przywódca partjl 
liberalnej pułk. Kennworthy złożył mandat 
poselski gdyż, jak, wiadomo, przeszedł do ono 
z u partji pracy. ;__

Sekcja zwłok “amhoiiiego
Rzym, 4. 11 PAT. „Messagero" doUud, że sekcjd 

z-włok sprawcy Zamachu Zamboniego wykazała ja- 
ko przyczynę śmierci rany zadane szlylelem. Oprócz 
tego widoczne były lia Ciele zabitego siady udu - ze-, 
nia. Swiadk-Owie stwierdzili, że Zambottl w Czaslei 
przejazdu Mus sol I ni ego przerwał kordon policyjnym, 
i strzelił do Mussoliniego z odległości pól metra.

TiiunfslBj powrót MissoliBitgo do
Rzym, 4. 11 PAT. Wczoraj o godz. 20'20 powrd* 

eil tu Mu ssali ni witany na dworcu przez wszysikichi 
członków rządu, przedstawicieli Senatu oraz izhz, 
delgatów parlji faszystowskiej oraz przedstawicieli 
władz miejscowych. W  czasie przejazdu pretnjera 
przez ulice miasta. zebrane na ulżgich o JL żarnie llu- 
niy, zgo owaiy mu entuzjastyczne owacje.

Po IBBYtB W

Rozgałęzić na sieć spiskowców we Francji
Paryż, 4 11 (K )  W  zw iązku z w ykryc iem  

spisku przeciwko dyktaturze h iszpańskiej, pu- 
lic ja  francuska wpadła na trop szeroko ro z­
gałęzionej akcji spiskowej, m ają  ej na eeiu 
obalenie rządów łasz) s tow skT li we W łoszech.

Z likw idow an ie  akcji spiskowców  hiszpan- ! 
skicli, a w szczególności aresztowanie przyw ód  
cy si ; i: pik. Marcin, doszło do skutku w len ■ 
»>posol) iz francuskie w ładze graniczne o trzy ­

mały nakaz bezwzględnego aresztowania emi 
grantów hiszpańskich. W  ten sposób w  mieści 
nie położonej nad samą granicą, aresztowany 
został płk. Marciu przez 10-ciu oficerów fran 
cuskiego sztabu generalnego. W ładzom  franeu 
skim udało się nadto w ykryć bogato zaopa­
trzony magazyn broni, należący do spiskow­
ców.

Lonilyn, 4. 11 PAT. Culu prusu kon.M rw-uiywna 
slwii-idza zwycię iw o Socjnlisiów w wyboi-.icli tnioj- 
• kich. (będącego Mm-lkidii biornościi konserwaty­
stów oraz karności i oiĄjanizucji socjalistów którzy 
zawsze ogromną wagę przywiuzywali dow yborów 
niiejsktcli. Liber,-fło-wie przi-p.idl^ prawie całkowicie.

S i l i ł  zbliża sin ka k o r n i ?
Londyn, 4 11 PAT. Według opinji delgatów na; 

konferencję komitetów wykonawczych syndykatów 
należących do kongresu Trade Uuionów należy się 
spodziewać hlizl.iego zakończetilia strajku górni­
ków. Komitet wykonawczy górników zwrócił się juz 
do kł>nferencji delegatów górniczych o upoważnienie 
do zawarcia układów okręgowych, zawierających po 
stanowienia o konieczności przestrzegania zasad u- 
kładów ogólno krajowych.

W m  a o s t m  ialo i groza strajkiem
Wiedeń, 4 11 PAT . Rokowania między rządem 

austrjackiin a delegatami urzędników austrjackich 
w sprawie uregulowania plac funkcjoliarjuszy Jiań- 
śliwowych przybrały obrót krytyczny. Przedstawi­
ciele urzędników zażądali od rządu przy jęcia zredu­
kowany clr żądań urzędniczych do piątku, grożąc w 
przeciwnym razie strajkiem >uż \v najbliższy po­
niedziałek. ł

Faszyści włoscy w Nowym Iorku
mszczą sje za zamach na Huss«* 

llniago
yjowy .Tork, 4. 11 PAT. Grii[>a 15 włoskich człon­

ków stronnictwa faszystowskiego w Nowym Jorku 
zeatukowala antyfaszystowskie redakcje wloakicdl 
d z i e n n i k ó w  wychodzących w Nowym Jorku, chcąc 
pomścić zamach na Mussoliniego. Napastnic.- zmu- 
oili redekto-rów dz-iennika ,.NuoVo Mondo*' do zre­
zygnowania ze swych stanowisk poezem udali się! 
do redakcji innego dziennika, gdzie wyb li szyby, 
pobili strażnika oraz zniszczyli dwie maszyny lino* 
typowe.

— Kprptts dyplomatyczny w rekllbe zredaCował 
■tę werbalną, utrzymaną w tonie przyjazm-m loca

sflŁojWC/y;,:, która będzie żona jednot zesnie W 
Pekinie i Kantonie Nota ma aa Celu wyrażenie pro- 
teilu przeciwko obecnej Sytuacji *r Chinach.

— Urzędowo donoszą, że oddziały hiszpańskie 
rozpoczęły ofensywę przeciw plrmien.o-wi Benf Ider.
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P o P ? k s  a  k a p i t a ł  l a g  a  b a cz n y
Uwagi Japończyka o opinji Polski zagranica 9 o Jaj stosu nku do Żydów.

W  tygodiiiKu warszawskim „Drogi Napra- siwo, w którem dalsze setki m iljonów zmarno
iWy“ , inspirowanym lub może nawet u lrzym y- ; wano w tym czasie na podróże poszczególnych
sranym przez byłego premjer-a W l. Grabskiego , obywateli zagranicę, a nie było patrjotów,
Ogłoszony zo«tał bardz > ciekawy wyi^U.k z '  
okgzaii się mającej książki prof. Leopolda Ca­
ło, pod tytułem ,,M yi!i Japończyka c Polsce". 
flVjrj*tek ten, stanowiący list pewnego japoń­
skiego męża stanu w Londynie do prof. Caro,
Wyługuje na uwagę zarówno ze względu na 
■mora li»tu, rHeuprzedzonegj pod żadnym 
względem do Polski, a nawet wyra/nie z nią 
sympatyzującego, następnie ze względu na 
autora książki, który ten list ogłasza (prof. Ca 
t v  j«*»l przechrztą), jak wreszc!e ze względu na 
pismo, które ten wyjątek zamieściło.

Podajemy poniżej najciekawsze miejsca te­
go  listu;

„Niedawno mówiłem  praez czas dłuższy o 
Polsce z  jednym z członków głośnej dynastji 
finansowej, królującej w  W ielk ie j Brytanji.
Pragnę powtórzyć Panu wiernie to, co jeden z 
faLtycznych władców Europy mi o Polsce po­
wiedział:

—  „Oni są mocno spóźnieni w kulturze, a za 
(howują się tak, jak gdyby byli nie w 'em ja­
kiem  mocarstwem. Zawsze słyszałem że co Po 
ł«k , to patriota —  a tymczasem z tym patrjo- 
tyzmem coś cienko, bo um ieją wprawdzie na­
rzekać na cały świat, że n 'e idzie im na rękę, 
ale ponieść dla własnego państwa ofiar pienię 
in ych  nie chcą. W ięc kochaj j bardzo swoje 
państwo, ale gotówkę trzym ają zagranicą, a 
jednocześnie żądają od nas, abyśmy m y jej 
łm  dostarczali i pozwolili im nią gospodaro­
wać. Od kilku lat przyjeżdżają ciągle do New 
Yorku i do Londynu ich ludzie, proponując 
nam pożyczki, a niektórzy z nich przym awia- 
ją  s'ę nam przezornie z góry o prowizję. D la­
czego nie, dałoby sję chętnie, ale cóż, kiedy in 
teres nigdy nie jest do zrobienia. Ci urzędnicy 
czy pośrednicy obiecują nam wszystko, czego 
chcemy, i właśnie ta łatwość budzi naszą nie­
ufność. A  jestem pewny, ze wziąwszy pienią­
dze, nie zrobią n*c. Za łatwo obiecują. Obiecy­
wali już niejedno i Toeplitzow i w Medjo/anie 
4 D illonowi w  Nowym  Jorku. A czy dotrzy­
mali??...

„Pom yśl Pan sam. Czy można brać na se- 
r jo  naród, w którym w  czasie, gdy państwu 
groziło banKructwo, tj. w  roku 192,1, spiowa- 
dzono towarów zbytkownych za selki m iljo- 
nów, rujnując świeżo utworzoną walutę; pań

którzy oświecali i kobiety i mężczyzn, że w 
ten sposób gubią ojczyznę. Co myśleć o pań­
stwie, które za najważniejszą sprawę uważa 
nie dobro swych obywateli, ale kwestje próż­
ności, czy prestiżu? Jakże bowiem inaczej na­
zwać żądanie, by Polska uznaną była koniecz 
nie za mocarstwo tj. miała prawo mieć w sto 
licach Europy ambasady, a nie tańsze posel­
stwa, a w tym  samym czasie parękroć sto ty ­
sięcy ludzi w Polsce cierpi nędzę, a drugie tyle 
szuka chleba zagranicą, bo w wolnej Polsce 
go nie znajdzie"

* * •

Później autor listu zwraca się już od siebie 
do prof. Caro z następującemi refleksjami:

,W  końcu zaś nasuwają mi sie tu pewne 
uwagi ogólne, których nie chciałbym i kryć 
przed Hanem. Faktem niewątpliwym  dla 
mnie jest zarówno, że Żydzi są narodem pier­
wszorzędnych zdolności umysłowych —  jak i 
że, jak się zdaje, nie chcą zdolnościami swemi 
służyć Polsce czy też Polska nie chce z tych 
zdolności korzystać. Która z tych ewentualno­
ści zachodzi, naturalnie nie wiem; nie zmie 
nia to jednak dalszego toku niego rozumowa­
nia. Mielibyście rację, twierdząc, że obojęłDe 
jest, kiedy żydzi przybyli do Polśki i że w

każdyiu razie są ■ W as tylko przybyszam i, 
winni więc stosować się do W aszych  ustaw i 
pracować razem z W am i ala dobra Waszego 
Państwa. Zresztą, żyd zi są dzisiaj przybysza­
m i nawet w  pierwotnej swej ojczyźnie, Pale­
stynie. A  i tam są w  mniejszości. A le niemniej 
prawdą jest: po pierwsze, że Żydzi do Ugandy, 
czy Argentyny nie wywędrują. a powtóre. Zei 
z rarodu rolniczego jakim  niegdyś byli dawno, 
już stali się narodem kupców i bankierów, i' 
że w tej dziedzinie są dziś na całej kuli ziem 
skiej zapewne nie jedyną, ale jedną z  decydu** 
jących potęg. W yn ika  stąd dla mnie. że pań­
stwo, które od nich .potrzebuje pożyczki, mml 
albo z nim i stanąć na dobrej stopie, w e jić  % 
nim i w  jakieś porozuiai« ale albo też zup^tołe 
pożyczki się wyrzec. Teoretycznie istnieje je­
szcze trzecia droga, którą poszedł Napoleon, rai 
tując Francję z toni bankructwa; szereg euro­
pejskich zwycięstw i nałożenie m il jonowych 
kontrybucyj na podbite państwa. Jeżeli ta osta 
tnia ewentualność jest dziś w  epoce L ig i Naro 
dów wprost nierealna i fantastyczna pozostają 
do wyboru dw ie pierwsze", j

W łasne te uwagi Japończyka są w ym ow ­
nym dowodem, że nie jest bynajmniej preesa 
dą powtarzane przez nas tu w Polsce twierdze 
nie, iż sanacja gospodarcza pandw a wym aga 
zupełnie innego, niż dotychczas ustosunkowa­
nia się społeczeństwa polskiego do Żydów. Naj 
widoczniej i cudzoziemcy podzielają ten po­
gląd i to tacy, których o uleganie wpływom  
.m iędzynarodówki żydowskiej" nawet podej- 
rzywać nie można.

Curiosa prasowe
Panegiryk ,,Słowh‘‘ w iU ńskiego na cześć mi nistra Meysztowicza. —  ,,Wars®ai denka" 
o mocnych karkach j niedźwiedzich łapach vj ileńskich żubrów’.

magają się plebiscytu.
—  Monarchiści polscy do-

Trudno odgadnąć które pismo ;ie>t organem 
rządowym. „Epoka" jest epokowo —  bladą, 
„Głos P raw dy" młodzieńczo zuchwały i wię- 
cej Piłsudski, niż sąm marszałek, a ,Kurjer 
Poranny" •ogóle^ poszedł w odstawkę i vvlec?e 
się w ogonie dawnych derwiszy. Tak, ze pozo 
staje jedynie .Słowo" wileńskie, redagowane 
żywo przez p. Mackiewicza. Gdyby ,,Słowa" za 
brakło, należałoby jc stworzyć tak bardzo jest 
potrzebne polskiej prasie tak przychylnej, jak 
i wrogiej dla obecnego rządu.

A „Słowo", świadome swej w ielkiej roli 
, enfanl terrible", przynosi ciągle nowe sensa­
cje. Ostanio wystąpiło z  następującą rewe­
lacją;

Wojewoda br. Binińsk,, którego stanowiska 
gorąco broniliśmy przeciw chaotycznym zamie­
rzeniom Min. Młodzianowskiego, nletylko Że Zo­
stał stabilizowany w’ województwie potnańskiem 
gdzie tylko korzyści Państwu i swemu krajowi 
przyiKUi (!), lecz został pozyskamy dla polity­
ki K*au> (!!). Oczywiście, gdy ui/Wamy termi­
nu pozyskany, nie mówimy o woj. Bmińskim ja­
ko o urzędniku. Ten był oir-izu , pozyskany" dla 
Rządu jako człowiek nawskrós 1 j j  Liny i 
sumienny (!). Lecz p. Bniński poza wojewodą, 
poza urzędniku m jest również obywatelem m o­
gącym mieć takie czy inne poglądy, poprositu 
mogącym w czasie wyborów. Czy i/tmej akcji 
obywatelskiej glosować na taką czy Inną bstę. 
Otóż właśnie jako obywatel, został br. Bniński 
pozyskamy dla Rządu, dla programu M a fs i PU-
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Propozycja
(Ciąg dalszy)

Gdtnant oStro. —  Pani ma zbył krótką pamięć! ..
Schleicherowa. — Nigdy, gdy chodzi o Ciebie! 

(Namiętnie) Kocham Cię!., kocham Cię!..
Gemant. —  A  co będzie ze mną /
Schleicherowa. — Życzę sobie, abyś przyjechał do 

Moille Carltt... Bezwarunkowo tego żądani! Będzie­
my »ię kochać pod zawsze lazurowem niebem... 
wśród wiecznie kwitnących kwiatów... 
s Gemant. — (lirycznie). Jestem tak nieszczęśliwy!..

Schleicherowa. — Dlaczego nie^częśliwy ? Czy 
tiie chCeSz przyjechać? (Gemant kiwa głową). Nie 
kochasz - .nie Już?.. (Glsza) Dmciego nie chcesz .am 
płżyj-Ch»ć?Ł. czy masz Jakie przeszkody?

Geir.ant, gorzko. — Pani się dobrze powodzi!.
SchleiCtleroWa. — Co to znaczy? Dlac>eg„ Pan lak 

mówi?.
Geimni — Ponieważ Wy kobiety, otOCZone luksłl- 

sem, mające na każde za erolanie moc pieniędzy, nie 
w ie c ie .lu b  nie clwxCie wiedzieć o życiu takich bie­
daków jak ja...

Schletchi rowa. zmieszana. — Ależ...
Gełiual. — W  jaki sposób sądzi Pani, mćgibym 

Wjjrchuć do Monte Carlo?..
Scnleicherowa. —  Przebacz kochany ja...
Gemant. —  Proszę ml powlediieć. jak mogę je­

chać?.. H i i we*mę na lo fundutze? A ZWlnszcza 
Da Wykwintne życie, bym mógł z Panią obco- j 
wać...

Schleicherowa bardzo wzruszona. — Przepraszam 
(jes.cze raz, prz.eprus.znm biedaku kochany, nie ino 
glam przecież wiedzieć.- j

Idzie V[- kierunku drzwi, prowadzących do jej a- 
partamenlów.

Gemant siata się zachować bolesną minę oraz u- 
kryć iskierkę radości w  oczach. — Doroto! nie o- 
pu&zczaj mnie!., ńie odchodź od< mnie!-. doikąd.i-. 
dziesz, poWiedz?

Schleicherowa ' — Wral-am natychmiast 
Znika za portjerą. •
Gemant do siebie - A więc!.. Otóż jest!.. Zo lin­

iowała Się prędzej, niż się tego spodziewałem... Po­
szła z pewność a do swej pończoszki, Jak ja się i am 
wobec tego Zuchuwać? Czy robić jakie Cereroonje?., 
Czy też odmowa stanowcza? A  może dać się ubłagać 
po usilnych prośbach ?.. Gzy też przeciwnie, wdzię­
czność niezwłoczna 1 gorące podziękowanie za nieo- 
czel iwaną pożyć kę. która umożliwi mi wystawne 
życie?. Jakie lo jednak przykre!...

Schleicherowa wchodzi do Salonu, trzymając W 
ręku portiel skórzany ozdobiony monogramem z 
wypukłego zlotn. Najukochańszy! lo tylko mały u 

póm inck . . .  ( Z a ż e n o w a n a ) ,  który chciałam t l  podaro­
wać z okazji Nowego Roku..., ale ponieważ prreZ' 
przypadek przyspieszyłam mój wyjazd...

Gemant który omal nie d.ncze z radości, n mus 
udawać obojęfnegó: — Przyspieśz.óny wyjazd, r,ó . 
Boże!.. (Biorąc portfel). Czy nie za wiele łaski?.. 
(Obserwuje go, nie otwierając) jaki piękny I.. a w 
dodatku z Twoim monogsdmcm moje kochani •! nie 
obawiasz się, Że...

Schleicherowa. lekk, z a ru m ie n io n a ,  lakZc z a ż e n o ­
wana, — Nie, drogi!., stanowczo nie!. Jest to bo­
wiem zwyczajem w n a s zy c h  sfera.h wręczamy 
d r u g i m  upominki z w ł a s n y m  monegr

l1 mani — Naturalnie , żt tak je^t ć, prsktycz 
nie . -iii: mogąc opanować ciekawości a? otworzyć 
portfel

.Schleicherowa Zatrzymując go n:igle. — P-oWootuw 
to!., nie terazl.. Ob-iji zysz późni- j ten mały antyk...

Sły chać dzwoinek od i brony ogr>du, On > podnoii 
się i zbliża się do okna.

Gemcnt. —  Ale nie... ja (otwiera gwałtownie port* 
fed w którvm znajduje pakiet biletów tysiąc — fran 
kowych, złożonych na cztery części) ja chcę pTzeCi- 
vi..ie. (Dotykając paczki banknotów). Będzie ich 
eon aj mniej dziesięć...

Schleicherowa przy oknie. — Mój mąż wracał (zda  
wioną) o  toj godzinie powinien być na gMdrfe, lob 
w biurze, (zdenerwowana). Co to- maczy?

Gemant, który schował portfel do kiesżenl, —  D v  
tnyśla się czegoś, dalibóg!..

Schleicherowa zaniepokojona. — Sądzisz?
Gemant. —  Wraca, ponieważ wie, że mnie tu za* 

stanie... donieśli mu prawdopodobnie że o taj po­
rze; składam Ci wizyty, a więc przyszedł, by umSe 
przyłapać.

W  przyległym pokoju słychać kroki, które thrmi 
perski dywan. Schleicher wchodzi.

Gemant pewny siebie a lednak trochę zażenowa­
ny. — Dzień dobry, jak sie Paru po Wodzi ?

Arsene Schleicher, pospolity typ, otyły bi ruchały,
0 bardzo krzykliwym glosie. —  Nie źle... dziękuję... 
(zamyślony) a właściwie...

Schleicherowa nadskukujac niezgrabnie. Czy Ci co * 
dolega?

Sćhleicher. — Nie! nic mi nie dolega, (Po  chwili) 
Chciałbym pomówić z prnrłn Gemaut.

Schleicherowa drżąc wysila się Ul zachowanie ró- 
\ nawagi. — Proszę bardzo, pomów z nim przyjacie­
lu. (Siadając p.-zl biurku) mam, właśnie plsaĆ Mst
1 v będę wam przeszkadzać.

(Dokończenie nastąpi)
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Również i w Cfln pozyskania duchów ieó U m  

dla współpracy z Rz;u“ 'in zasługi min. Meyszto­
wicza są ogromne. Był on pr/ofJ.Miłw-iCiolpin 
Rządu na ingresie, a wuidomcni Jcsi z ł ks. 
prymas Illoml życzy sobie współpracować j .U- 
najlojaincj, jakna jścicloj z i 1 /.ilr 111 Mur „z. P ił­
sudskiego. l-ózie bodaj w  tym kierunku jeszcze 
dalej, aniżeli ks. Kard. Rakowski, a pamięta­
my przecież słowa tego ostatniego z kongre u 
katolickiego: stoimy przy Rządzie...

Rewelacje te oburzyły do gkb ' serca rozma­
rzonego pół— monarchistę i pół— piłsudczyka 
p. Strońskiegc, który w  swej , Warszawiance” 
taką oto w ypalił p. Mackiewiczowi repry­
mendę:

Uwagi p. Cat-Mackiewioza świadczą oczywi­
ście o całkowitym już przebraniu miary. Powa­
ga p. Meysztowicza i zaufamie, jakie go GlaCza 
w światłych kołach kraju, są same przez się 
(JosiLajcCzmie wielkie by potrzebne były nieprzy­
zwoite opiekuńcze zapewnienia; wierzyliśmy za- 
wstce w jego talent. Tom mniej właściwe są ob 
jaśtnieinia działań p. Meysztowicza Wobec woje- 
wody poznańskiego i kś .Prymasa wedle pomy- 
ś&enlia p. Mackiewicza. A już to stanowczo po- 
Mtuii a ktoś Wyjaśnić p. Mackiewiczowi, że 
widzfieranie się w sumienia p. Wojewody Bniiń- 
jkśego i ks. Prymasa Hlonda,, wraiz z  zestawie­
niem z J. £. ks. Kardynałem Katowskim i udzie 
lat&e stopni, jalkoiteż rzucanie tych pojęć wart.i- 
ŚCi i dostojeństw Da targowisko polityczne, w do 
tknSkj w zWiąJcu z osobą i działalnością p. mi- 
D&stra Yley Sźtowtieza, jest brakiem wszelkiego 
ODpiu i poCiZuCSa. co się gedzi a oo nie. Jednem 
attotŵ n, powinien ktoś pouczyć, że... żubry ma- 
<ją| moCji karki ale mii... niedźwiedzic łapy.

S  więc tymczasowo oba organy polskiego 
monarchizmu się kłócą, ale monarchiści pol­
ip y  nfe zasypiają gruszek w  popiele nieśw;e 

Donosi nam o tem .Express“ warszaw

Na nadtowyczajnem posiedzeniu zarządu główn. 
monarchii atyCzuej organizacji włościańskiej po 
JCdOOMfioao domagic się przeprowadzenia ple- 
łSsoyta w sipTarwie formy u^roju państwa pol- 
dkfagoi

7  w?) il monaTChastyożnej organizacji włościan 
stoi na stanowisku, że ani obecny Sejm, 

■nf przyszły nie dadzą teeOUiogo odlzwierciedle- 
nóa nastroju ludnośn 5 wobec tego plebiscyt — 
jMonuanhja Czy republika" — o charakterze opi- 
■jodawOzytn mógjbty sprawę tę -wyświetlić.

Podobno projekt plebiscytu spotka się — 
Jał donosi Agencja Wschodni: — z zainlereso- 
waniem czynników po-TityGZnycll, ą  koła pra- 
Waoowo-nacji >n«E,słycZue zapowiadają poparcie 
Loocep a pieboscytu.

W  jedinym z salonów arystokratycznych odby­
ło się pay"walne zebranie przedstawicieli kó) 
kjomserw aty wnydi, n ierep r e z en to wanych w N ie­
świeżu, na któremi omawiano sytuację pudtYCz- 
nht i  wypowiedziano się za poparciem akcji w 
-sprawie plebiscytu „Monarchja Czy republika". 

Doprawdy plebiscyt taki by łby n iezm iern ie 
pouczający i c iekaw y. Czy się ale ty lk o  odbę­
dzie? As*i.

W  im ię pojednania Europy.

Wybory do kongresu amerykańskiego
Dotkliwa po ra ika  paiiji repyfclśkańskiej.

Znakomity francuski poeta i filozof, następca Ana­
tola FranCe‘a na fotelu Alanem ji Francuskiej — 
Paweł V a tery — bawi obecnie w Berlinie. g-zi. 
Wygłosił odczyt o pojednaniu Europy Valery jest g. 
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„W e  w torek  po p ierw szym  poniedziałku 
listopada każdego drugiego roku" przypadają 
w yb ory  do kongresu Sianów Zjednoczonych. 
Tak brzm i formułka określająca termin w y ­
borów , istniejąca blisko 150 lat, a w ięc tem- 
samem święta 1 nienaruszalna dla praw dzi­
w ego  Am erykanina, który jak wiadomo, jest 
typow ym  konserwatystą w  zachowaniu form  
uświęconych p rzy  całym zresztą swoim burz­
liw ym  temperamencie.

A  w ięc dnia 2 listopada b. r. odbyły  się 
w Stanach Zjednoczonych w yb ory  do kon­
gresu, A kongres składa się z senatu, któ­
rego członkowie w ybran i są na 6 lat, lecz 
co drugi rok jedna trzecia część podlega 
nowym  wyborom , i z izby  posłów, która 
w  całości co drugi rok musi być św ieżo  w y ­
brana, Dnia 2 listopada mają obyw atele 
am erykańscy w ybrać 33 senatorów i 435 
posłów. Skład bow iem  obu izb łest djame- 
tralnie różny, chociaż praw o w yborcze jest 
jednakie. Senat jest reprezentacją państw 
zw iązkow ych . K ażde z 38 państw w yb iera  
dwóch senatorów, bez w zględu  na w ielkość 
i liczbę ludności państwa. Stan Nevada ze 
swym i 80.000 ludności w yb iera  taksamo 2 
senatorów, jak stan N ow y  Jork ze swym i 
7 miljonami. Izba posłów jest reprezentantką 
ty lko  ludności. W  m iarę, jak wzrastała cy f­
rowo ludność Stanów Zjednoczonych pow ięk­
szała się ilość posłow, która obecnie wynosi 
435. W łaściwa jednak władza spoczywra 
w  ręku n ieodpow iedzialnego prezydenta 
i oligarchji senatu, a izba posłów  n iew iele 
ma do powiedzenia, zw łaszcza w  sprawach 
polityk i zagranicznej.

W  A m eryce  walczą wciąż ze sobą dwie 
partje: dem okraci i republikanie. Socjalistów  
w  senacie wrogóle niema, a w  izb ie posłów 
zasiada tylko jeden socjalista Milton B erger 
z M ilvaucke. W  w ielkim  jest się jednak kło- 
pocie, jeś li chce się teraz podać różnicę za­
chodzącą m iędzy demokratami a republika-, 
nami. Dawniej republikanie by li centralistami, 
a dem okraci federalistam i. Republikanie w al­
czy li o wolność m urzynów , a dem okraci byli 
za ich niewolnictwem . Republikanie byli 
zwolennikam i wysokich ceł ochronnych, a 
dem okraci za wolnym  handlem. Republikanie 
reprezentow ali in teresy w ielk ich  finansów, 
a dem okraci by li partją farm erów  i drobno­
mieszczaństwa. A le  w szystk ie te różnice 
obecnie zanikły. P rzem ysłow a północ i wschód 
stanowiły dawniej tw ierdzę republikanów, 
ale obecnie mocny tam jest kapitał, k tóry  
szukając uowych rynków  zbytu dla p rze­
mysłu domaga się złagodzenia ceł, a ro ln i­
cze południe uprzem ysłow iło się i skłania 
się obecnie ku hasłom obronnych ceł.

W  dodatku sprawa proh ibicji doprowadziła 
dó praw dziw ego po litycznego chaosu. W y ­
bory obecne stoją pod znakiem  w alk i » m o­
krych " ze „suchem i". W praw dzie republi­
kańska administracja jest za utrzymaniem 
zakazu sprzedaży alkoholu, ale znajdujem y 
i wśród republiktfn laksamu gorących zw o­
lenników  wódki jak wśród dem okratów  znaj­
dujem y znowu iiczne fa langi „suchych" - 
Także kwestja, czy  Stany Zjednoczone mają 
przystąpić do Trybunału M iędzynarodow ego 
w  Hadze, przyczyn iła  się do rozbicia zw ar­
tych ongiś organizacyj. Znajdujemy też 
w  obu organizacjach postępow ców  i reakcjo­
nistów, tak, że doprawdy teraz o jakiejś 
zasadniczej różnicy m iędzy partjam i nie 
m oże być m owy.

Do w yborow  w torkow ych  przystąpiło stron­
nictwo republikańskie pod hasłem „Coo lidge 
and P rosp era ty" —  Coolidge i dobrobyt, a 
w ięc w ysuw ają jako swoją p latform ę konty­
nuowanie dotychczasowej po lityk i prezydenta 
republikanie głoszą w ięc protekcyjną po lity­
kę celną, która Am eryce miała zapew nić do­
brobyt, n iem ieszanie się do spraw i k łopo­
tów  zniszczonej Europy, nie chcą nawet 
m yśleć o anulowaniu długów  wojennych,zdała 
chcą stać od L ig i narodów, a nawet wzdra­
gają się przed przystąpieniem  do m iędzyna­
rodow ego trybunału naskiego. Dem okraci na­
tomiast wysunęli hasła obniżenia wysokich

stawek celnych, zniżenia podatków, w  spra 
w ie zaś długów wojennych są za komprom i* 
sem i nie zgadzają się ze stosowaniem  finan* 
sowycb i gospodarczych represyj w obec go*- 
podarczo osłabionej Europy.

Od roku 1920 republikanie zdobyli w ład a f 
w  obu izbach. Była to reakcja przeciw ko po* 
lityce W ilsona, która w yw oła ła  w  A  m ery  a *  
bardzo silne niezadowolenie. I  tak repubtt*- 
kanie rozporządzali w  senacie 60 a w  izb i* 
posłów  272 głosami, w iększość w ięc ich w se­
nacie wynosiła 12 głosów , w  izb ie posłów  d5> 
Obecnie z 33 nowych mandatów do senatu 
25 było dotychczas w  ręku partji republi­
kańskiej. Republikanom grozi teraz w ie lk i*  
n iebezpieczeństwo, albowiem  uzyskali ca ły  
szereg mandatów w  państwach, które zaw sza 
głosow ały za kandydatami dem okratycznym i, 
a zbuntowały się ty lko  przeciw  politycu 
W ilsona. Dem okraci spodziewają się w ięc, że  
zdołają uzyskać w iększość w  Stanach K en ­
tucky A rizoka, Oklahoma. Na jw iększe zain­
teresowanie wzbudza w  A m eryce  rezultat 
w yborów  w  Stanach Massachusett, N ow y Jork 
i Ohio. P ierw szy  stan jest o jczyzną Coolidgea. 
W  Now ym  Jorku w alczy gubernator A l Smith
0 prezydenturę, której losy rozstrzygną &.ę 
w  roku 1928.

G dyby p rzy  teraźniejszych wyborach prze­
szedł jego  kandydat do senatu, W agner, 
szanse demokratów' bardzoby w zrosły. Naj­
prawdopodobniej dem okraci nie zdobędą te­
raz w iększości mandatów do kongresu lecz 
gd yb y  im się udało uzyskać ty lko 4 now o 
mandaty do senatu, w y tw orzy lib y  w senacie 
taką sytuację, że łącznie z czterem a nieza­
leżnym i republikam i zwalczającym i po litykę 
Coolidgea m ieliby połow ę wszystkich głosów
1 m ogli uniem ożliw ić w szelką in icjatyw ę stron­
nictwa republikańskiego.

W edle wiadomości telegraficznych partja re 
publikańska poniosła dotkliwą porażkę. Na­
wet w Massacliuselt lej tw ierdzy republika­
nów i i,.ojczyźnie" prezydenta Coolidgea demo 
krata W alsli pobT republikanin Butlera. Na 
podstawie dotychczasowych telegraficznych" 
wiadomości można ustalić następując rczuita 
ty wyborów do senatu; Z 35 mandatów repu­
blikanie zdobyli 19 demokraci 14, 2 mandaty 
są nierozstrzygnięte.

Senat będzie więc miał 47 członków repubU 
kańskich, 47 demokratów, jednego z partji 
Farmer Laboutr. Żadna w ięc partja nie ma 
absolutnej większości. Demokraci mogą atoli 
przy pomocy senatora z  Farmer Labour oraz 
niezależnych senatorów kierunku La Folette 
opanować sytuację w  senacie. Natomiast, w. 
izbie posłów republikanie zachowali więk-i 
szość, gdyż wybrano dotychczas 222 republi- 
lcan 189 demokratów i 2 z Farmer Labour, 
22 mandaty nierozstrzygnięte. Soclabsta Ber­
ger prawdopodobnie przepadł.

P rzy wyborach zwyciężyła parł ja ,,mo. 
krych". W  samym Now ym  Jorku glosowało 
za mokrym i 1.220..000 a za . suchymi" 350.00C 
głosów. _________________________ __________ ______

Termin DANCINGU
PRZEDŚWIT - H ASZACH ARU

z powodów  od Zw iązku n iezależnych (zjazd 
leka rzy ) zostaje przesunięty z dnia 6 um. na
sobotę, dnia 13 listopada 1928 r.

Zaproszenia zachowują swą moc. 

IN STYTU T DLA CURIETERAPII
ZAKŁAD DLA LECZENIA RADIUM

W  KRAKOW IE.
WYŁĄCZNE miejsce leczenia radem:

D o n  Zd ro w ia . Siemiradzkiego 1 .  Te l. 67 .
Specjalne oddziały leczenia nowotworów  

i tocznia (lupus).
D la mniej zamożnych ustępstwa.
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Wice-przewodniczący dr. Koinhuuser. udz-e 
]a  głosu inż. Lindnerowi vSkoczów), k lóry o- 
u a w ia  kwestję urzędników, domagając się od 
jpuwKdniego ich wyszkolenia.

F. Pota8cher (Jarosław ) podkreśla w  swem 
przemówieniu ważność komitetów ratunko­
wych, do których sjoniści powinni wstąpić 
jUa współpracy i kontroli.

^iorritorat palestyński
Przewodniczący udziela głosu inż. W echs- 

bcrgowi (B ielsko) do wygłoszenia korrefeiatu 
palestyńskiego'. Mówca w rzeczowym i sumień 
nie przygotowanym  referacie przeprowadza a- 
nalizę stosunków, które doprowadziły do ban 
kructwa czwartej aliji. Główną winę ponosi 
Brak odpowiedniego przygotowauia dla 1’ale- 
styny po strqgie emigrantów. Na razie Pale­
stynę budują tylko chalucim, aie ofiarnością 
chalucim nie można dokonać wielkiego dzie­
ła odbudowy. Na szeregu faktów, zaczerpnię­
tych z bezpośredniej obserwacji, wykazuje mó 
wca słuszność swojej tezy a następnie przecho 
dzi do orzeczenia prof. Oppenheimera. Mówca 
pom ija sprawy polityczne, stosunek do A ra ­
bów, a główną uwagę poświęca w ywodom 
Oppenheimera, tyczącym się odpowiednich 
<Jla Palestyny form  gospodarki społecznej. 
Główną uwagę poświęcić należy gospodarce 
rolnej. Najlepszą szkolą przygotowawczą jest ] 

I praca na roli u kolonisty żydowskiego. Trzeba 
jednakowoż zerwać z  przesądem, jakoby kolo­
nista był wyzyskiwaczem. Największą troską 
otoczyć trzeba duchowe przygotowanie chalu­
cim  która to sprawa jest u nas mocilo zanied 
bana. Chociaż zdajemy sobie sprawę z tego. 
że Palestyna w  najbliższych czasach nie roz­
w iąże sprawy żydowskiej, jednakowoż w pływ  
Palestyny na golus wzrasta z dniem każdym. 
Ten, kto był w  Palestynie nie da się nastra­
szyć rozmaitym  majakom o przesileniu. Naj­
lepszą form ą walki z defelyzmem palestyń­
skim  jest organizowanie w ielkich wycieczek 
Bo Palestyny. Powinniśm y się starać o to, by 
każdy zaznajom ił się z Eree Israel przez osobi 
ste zetknięcie się, a wówczas nie będzie dostęp 
ńym  dla wszelkich przejawów  pesymizmu, (ż y  
IWe oklaski).
’ Po referacie inż. Wechsberga przystąpiono 
'do dalszej dyskusji nad sprawozdaniem Egze 
kuty wy.

Zabiera glos dr. Gross (Krosno) i w  dluż- 
szem przemówieniu oddaje przedcwszystkiem 
pochwałę urzędnikom, którzy stoją twardo na 
swoim posterunku, nie mając ani chw ili w y ­
tchnienia Jeśli dają się zauważyć w organiza­
c ji ob jaw y depresji, to przyczyn należy upa 
trywać w  okoliczności, że za długo istniejemy, 
jako ,,państwo w drodze". W inę niepożąda­
n y ^  nastrojów wśród młodzieży ponoszą star 
» i  którzy młodych nie otaczają miłością.

Przewodniczący udziela głosu członkowi E - 
gzekutywy p. Lauterbachowi (K raków ) do w y 
głoszenia sprawozdania o

-  budżecie Organizacji.
Kraków  płaci jedną trzecią część podatku 

partyjnego, a prowincja dwie trzecie. Mówca 
podkreśla wielkie zasługi dra W anrhaftlga 
i H ilf sleina którym za wdzięczyć należy, że 
m im o słabych wpływów  aparat partyjny fun 
kcjonował należycie. Następnie mówca oma­
w ia budżet pozycję za pozycją i przedkłada 
nowy preliminarz w wysokości 2,7ó0 zl. m ie­
sięcznie. Mówca domaga się, by prezydia ko 
m itetów  lokalnych były odpowiedzialne za 
w p ływ y podatku partyjnego. (Oklaski).

Głos zabiera dr. Wanderer (Kraków ) do w y 
głoszenia referatu o

działalności Ezry chalucowej.
N<e mamy organu centralnego, któryby pośwłę 
c lł całą swoją uwagę warunkom życia em i­
grantów oraz należycie mógł kwalifikować

ki te stara się wypełnić Ezra chalucowa Ezra 
nawiązała styczność z 42 miejscowościami. 
Zdaniem mówcy chalucijul nie jest metodą, 
tylko szkołą wychowawczą. Dlatego Ezra cha 
lucowa wysuwa obecnie na pierwszy plan zna 
czenle cetralnej fermy jako ośrodka wycho­
wawczego młodzieży. Powstała spółdzielnia 
rolnicza, do której powinni przystąpić wszys­
cy sjoniści. Udział jest stosunkowo m inimal­
ny, tak że każdemu jest praca w tej dziedzinie 
umożliwiona. Mówca przedkłada odpowiednią 
rezolucję.

Zakończenie dyakusji generalne).
Następnie przewodniczący otwiera dalszą 

dyskusję nad sprawozdaniem Egzekutywy i 
udziela głosu p. Trachtmanowi (Dukla), który 
żali się, że egzekutywa nie uwzględnia małych 
miasteczek.

P. Neiger w dłuższem gorąco oklaskiwa- 
nem przemówieniu wyjaśnia, że m owy jego 
w sprawie urzędniczej nie zrozumiano i fa lszy 
wie ją  interpretowano. Zarzuty m ówcy skie­
rowane były p<rzeciwko biurokratyzmowi w 
Palestynie, który nieraz wywołuje gorycz '■ 
niezadowolenie. Zjazd powinien wystąpić z 
rezolucją do centrali w  Loudyn ’e, by przepro­
wadzić sanację z góry. Mówca nie miał wcale 
zamiaru poruszać sprawy urzędników krajo­
wych.

Ostatni mówca Dr. Kleinmann (Przeworsk) 
zarzuca brak systemu w  pracy partyjnej, któ

ry Wystąpił np. podczas Miesiąca Organizacyj 
nego.

Na zakończenie zabrał głos dr. H ilf«tein, któ 
ry  itnienem Egzekutywy odpiera zarzuty. Mow 
ca zaznacza, że z głosów krytyki wynika, ’ż 
Egzekutywa spełniła swój obowiązek. Egzeku 
tywa sama nie jest jednak ze siebie zadowolo 
ną. Możnaby bowiem więcej zdziałać, gdyby, 
nie brak ludzi. Pracuje tylko garstka star­
szych, a młodzież usu^a się od pracy woląc 
mecz lub dancing. Mówca polemizuje z zarzu­
tem dra Kleinmanna w spraw ę Miesiąca Orga 
nizacyjnego, podnosząc, że egzekutywa urucho 
miła cały szereg znanych mówców. Zadaniem 
miasteczek było porozumienie się z referata­
mi i zorganizowanie u siebie na miejscu akcji 
Miesiąca Organizacyjnego, w sprawie szeklo- 
wej należy zmniejszenie się szekli wytlóm a- 
czyć jednolitością szekla. Jak długo istniał 
szekel frakcyjny poszczególne frakcje wykupo 
wały wielką ilość szekli dla siebie. Największą 
nrzeszkodą w pracy jest rozbicie na frakcje. 
Trzeba szerzyć poczucie obowiązku, które u- 
pada, rozluźniając form y organizacji. (Ż yw e 
oklaski).

Poniedziałkowe posiedzenie popołudniowe 
rozpoczyna się referatem statutowym, który 
wygłasza Dr. K. Lustbader (Kraków ), poczem 
pos. Dr. 'lhon  zabiera głos do wielkiego blisko 
dwugodzinnego referatu politycznego.

Referat polityczny posła Dra Thona
Mówca rozpoczyna od początków obecnego 

sejmu. W eszły do niego trzy grupy żydowskie: 
szesnastka Małopolska wschodnia i poseł dr. 
Thon z Małopolski zachodniej. Na prezesa Ko 
la żydowskiego został wysunięty pos. Thon. 
Pos. Griinbaum temu dę sprzeciwił, ale pozo­
stał w  mniejszości, na co zareagował swoim 
zwyczajnym  sposobem, tj. odejściem. W ów ­
czas poseł dr. Thon spowodował powrót pos. 
Griinbauma, zrzekając się prezesury. Na sku­
tek tego nie wybrano prezesa Kola. lecz prezy- 
djum. W  pierwszych wyborach na Prezydenta 
Rzeczpospolitej odegrało Koło Żydowskie bar­
dzo wybitną rolę. Przyszedł gabinet Sikorskie­
go. Generał Sikorski zjaw ił się u steru rządu, 
jako demokrata, ale W itos zainspirował w  
jego namiętnem ekspose passus antysemicki 
Ówczesny prezydent W ojciechowski starał 
się załagodzić sytuację. Znany jest stosunek 
mniejszości słowiańskich do Sikorskiego. Z a ­
przedały się one rządowi za misę soczewicy. 
Tymczasem w Kole Żydowskieiąpobjąl preze­
surę poseł Reich. Dwa lata niezmiernie przy 
krycli walk wewnętrznych. Pos. Grunbauni 
wynosił wszystkie sprawy wewnętrzne Kola 
na światło publiczne. Kiedy powstała myśl 
unifikacji wszystkich ogólno-sjon'stycznych 

organizacyj w  Polsce, myśl tę popierałem choć 
nie wierzyłem w je j udanie się. Pos. Grueu- 
baum bezustannie bruździł aż vv końcu złożył 
mandat na ręce —  Sjonistycznej Rady Naczel 
nej... Rozpoczęła się nader przykra walka Griin 
baum— Reich. Poseł Reich, jako prezes Kola 
okazał wybitne zdolności, polityczne, bezwzglę 
dną bezinteresowność i gorące przywiązanie 
do ideału sjonislycznego.

Ugoda. Pragnąłem pomóc wedle sil do je j 
zrealizowania. W  polityce rozróżniam dwie 
metody: ofem ywę i defensywę. Tw ierdzę, że 
żydzi mogą walkę o swe prawa i o swoją egzy 
stencję prowadzić skutecznie tylko w  defensy­
wie. Musimy tworzyć takie warunki polityki, 
by ludowi żydowskiemu ułatwić jego walkę o 
byt.

Między nami a . nemi mniejszościami naro
dowemi istnieje 
mamy tendencji

ica zasadnicza. M y nie 
stania się w iększoś-cią w

Hiaterjal ludzki em igrujący do Palestyny. Lu golug-o. My chcemy tylko praw mniejszości

podczas gdy inne mniejszości narodowe dążą 
do praw większości na swojem lerylorjum, tj. 
do suwerenności, żydzi, jako narodowość nie 
denacjonal'zują żadnego państwa. Z tych 
wszystkich motywów wypłynęła koncepcja u. 
gody. (Przeciw  technicznym blokom w y b ó r - . 
czym z inneini mniejszościami narodowemi o- 
czywiście nikt z nas nic mieć nie może). Ugo­
da obejmuje całokształt sprawy żydowskiej w  
Polsce. T o  prawda, że nie postąpiliśmy po a- 
dwokacku i nie spisaliśmy kontraktu. A le 
Skrzyński powiedział słusznie: Kiedy ten iząd 
ustąpi, a sprawa ugody stanie s‘ę wiadomą, to 
któryż rząd da wam, żydom , mniej, aniżeli 
rząd Grabskiego?..,

Przeciw ugodzie rozpoczęła się po stronie ży, 
dowskiej walka w środkach nie przebierają­
ca. Zwłaszcza przeciw deklaracji Koła żydów  
skiego, złożonej wobec rządu. Na tę deklarację 
która jest mojem dziełem, jestem dumny. U- 
goda stworzyła przełom psychiczny w  stosun- v 
kach polsko-żydowskich. Jeżeli p. Bartel z  try 
buny sejmowej potępił antysemityzm ekono 
miczny to mógł to uczynić dlatego, że ugoda 
stworzyła wcześniej psychiczną i polityczną 
możliwość po tffmu.

Co do unifikacji organizacja sjonistycznej. 
to mówca uznaje w  zasadzie jej konieczność, 
ale praktycznie nie w idzi możliwości jej prze­
prowadzenia. Jeżeli ma być unifikacja to cała 
pełna i istotna, a na to druga strona się nfc 
godzi. _ .

Chwilowe położenie polityczne maluje mów 
ca w  ciemnych barwach. W iny nie ponosi jed 
nak prezydjum Koła Żydowskiego. Przyczyna 
leży raczej w tragizmie naszego położenia.

Ugoda była przełomem. Niestety nie wyko­
rzystano jej. W padła do wody.

W ybory, jak się zdaje nie odbędą się 
przed jesień ią 1027 roku. W edle ugody ordyna 
cją wyborcza nic miała być pogorszoną na nie 
korzyść Żydów. P iz y  obecnej ordynacji bę­
dziem y musieli przy wyborach stworzyć jed­
nolity front żydowski.

Ogółem przeżywamy obecni* okres przymu­
sowej nieaktywnośei naszej w  polityce krajo 
wej. Z tem większym przeto wysiłkiem  m m i 
my wszystkie nasze sdy, całą naszą oktyW-
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eiość i cały nas.1? zapał poświęcić pracy sjoni- 
■tycznej. (burzliwe, niemilknące oklaski. Dele 
gaci powstają z  miejsc i urządzają serdeczną ii 
w aeję pop] o w i Tłum owi).

DYSKUSJA.

Dr. Hilfstein (K raków ): Potrzeba nam pra­
cy, a nie teoryj i dyskusyj. Polityka \Y'i/nian 
na w  sprawie JcwLsh Agency nie jest dobra. 
.Wogóle wszelkie koalicje z asymilacją są dla 
nas niekorzystne. Musimy wyjść do ludu z 
czystym sjonizmem) a nie z hasłami żabolyń- 
skiego. Polityka krajowa zanadto absorbuje 
nasze sdy ze szkody dla sjonizanu. Unifikacji 
pragniemy, ale towarzysze nasi z Królestwa 
w  istocie je j nie chcą. Piękną i silna swoją 
m owę kończy dr. H ilfstein apelem do zjedno 
czenia własnych, sił w  pracy dla sjonizinu. 
(liorące oklaski).

'Dow. Fischel (Korczyna): Musimy więcej
dbać o element ludowy w naszym ruchu i o 
pozyskanie z powrotem kobiet. Egzekutywa 
zaniedbuje prowincję i sprawy czysto sjonisty 
caoe.

M ŁODZIEŻ A RUliH SJONISTYCZNY.
Sekretarz generalny dr. Feldschuh wygłasza 

BeJetrat o młodzieży. Młodzież mierzyć należy 
^pecjhlnę miarą. Młodzież należy w ychow y­
wać do w ielkich ideałów i do pełni ideału. 
.Tym ideałem — to obywatel wolnego państwa 
Żydowskiego w  Palestynie. Żadne uboczne ide 
aiy humanitarne, czy społeczne nie powinny 
ueunąó w  cień tego hasła, (ż yw e  oklaski).

Następnie dr. Kornhatuer referuje budżet 
Ba rok przyszły. Dochody 2.745 zł, wydatki 
2Ł50 zL miesięcznie. Rezolucje kom isji budże 
Wwej, jak i  przedłóżone przez p. Bcera Honig 
a a cL  «  rezolucje kom isji gospodarczej przyję 
ID en błoc.

[W dalszym  ciągu zabiera głos dr. Schwarz- 
fc r t  do w ykoszen ia  kor referatu politycznego.

Korroforat polityczny

ni" dra Feldliluma odnośna rezolucja przed­
łożona przez komisję permanencyjuą, uzyska 
la glosy wszystkich di legatów prócz jednego. 
Przeciw  rezolucji głosował Dr. Schwarzbart. 
YV lom miejscu składa dr. Schwai^harl o- 
światlczenie, że nie może brać udziału w pra­
cach egzekutywy sjonistycznej z powodu sprze 
cznej z jego zapatrywaniami rezolucji, że na­
tomiast, jako dyscyplinowany sjonisla na ka 
żde żądanie odda się do dyspozycji organiza­
cji. Wszystkie inne rezolucje uchwalano jed- 
noglo.śnie, jak również
votum zaufania dla ustępującej Egzekutywy.

Następnie dokonano wyboru władz party j­
nych, przyczem powzięto uchwałę, że każdy 
członek Rady centralnej musi objąć jakiś 
dział pracy w  łonie organizacji. Pod koniec za 
biera głos p. Hans Lów  i w imieniu wszyst­
kich delegatów dziękuje prezydjum zjazdu a 
w  szczególności przewodniczącemu p. Neigero- 
w i za prowadzenie obrad zjazdu.

Dr. Hilfstein dziękuje w  imieniu dawnej c- 
gzekutywy organizacjom ,,Bnej Sjon“ i ,,Ha- 
szomer Hatahor“ za techniczne przygotowanie 
zjazdu.

Prezes nowoobranej egzekutywy dr. Jud® 
Zimmerman.il w serdecznych słowach dzięku-, 
ic delegatom za wybór, wyrażając nadzieję, 
że wszyscy członkowie organizacji bęćb| 
])omocni egzekutywie w  jej ciężkich zada­
niach.

O godzinie 12 w nocy zabiera głos przewod­
niczący zjazdu p. Neiger, żegnając delegatów ł  
wskazując na najważniejszy cel najbliższej 
pracy sjonistyczne na zebranie 100.000 fm w  
lów szlerlingów na rzecz akcji doraźnej Ke­
rn  i Hajesod. Wkońcu ząb-eia głos poseł dr, 
Thon, który w hebraj-kiem przemówienia 
wzywa wszystkich delegatów do spełnienia ow 
bowiązków ciążących na każdym sjoniściew 
Zjazd obecny był może najpiękniejszym zja­
zdem w naszej dzielnicy. A le ważnem jest, a-c 
by i skutki jego były owocne.

W śród nader podniosłego nastroju zamyka 
poseł dr. Thon o godz. 12 30 zjazd, wznoszą®1 
okrzyk, powtórzony przez wszystkich zebra­
nych: ,,Hedad Cijon! W śród dźwięków ,;Ha« 
tikw y “ delegaci opuszczają salę zjazdu.

Rezolucje przez Zjazd uchwalone podąmy Wi 
numerach następnych. «»

W IAD O M O ŚCI Ż Y D O W S K E

I\)łStyka krajowa to tylko oko w  sieci na- 
SBlefj polityki sjonistycznej. Przyczyny obecne­
go  defetyzmu dopatruje się mówca w  za­
chwianiu się ideologicznem. Zatraciliśmy bo­
w iem  busolę naszą, którą jest: wolne państwo 
żydowskie w Palestynie. Nie wolno nam po­
mniejszać ideału sjoni stycznego. W  roku 1919 
żądał również i  Herbert Samuel państwa ży ­
dowskiego. Musimy od Ang lji więcej żądać i 
inaczej żądać. Dlatego dobrze się stało, że Ko 
mćtet W ykonaw czy na oslatniem swem posie­
dzeniu za ją ł wobec A n g lji stanowisko bardzo 
zdecydowane. Rewizjonizm  to nie m ilitaryzm , 
to praw dziw y sjonizm.

Następnie mówca omawia szereg problemów 
sjomistycznych. W ypow iada się za rozszerze­
niem Jewish Agency,-z tern jednak zastrzeże­
niem, że trzonem muszą zostać sjoniści, a głó­
wnym  instrumentem odbudowy Palestyny __
Keren Hajessod.

Mówca wypowiada się bezwzględnie za uni­
fikacją  dzielnicowych organizacyj ogólno-sjo 
ntetycznych w  Polsce, a to w  interesie wzmo 
cnienia frontu żydowskiego. Nie możemy pe­
tryfikować obecnego stanu rozdarcia organiza 
cji. Wzmocnienie polityk i krajowej jest konie 
cznością dla ruchu i organizacji sjonistycznej.

Ugoda była koniecznością, ale nie ugodę 
zwalczano, tylko je j metody, lecz zwalczano 
jje w  sposób karygodny i niepolityczny.

Mówca kończy silnym apelem o unifikację 
(Organizacji sjonistycznej w  Polsce i zw ielo­
krotnienie pracy sjonistycznej we wszystkich 
kierunkach. (Długotrwałe, żyw e oklaski).

Na posiedzeniu wRczornem 
rozpoczęło się odczytywanie rezolucyj przedsta 
w ionych przez komisję permanencyjną. Rezo­
lucję w sprawie urzędników motywuje w  pię­
knem przemówieniu dr. Tisth. Owacyjnie w i­
tany, dr. Wahrhaftig zaznajamia konferencję 
z rezolucjami w sprawie „E zry *. Dr. Zimnwr 
mann przedstawia rezolucje organizacyjne. Dr. 
Feldblum przedkłada rezolucje w sprawie mło 
dzieży i w sprawach palestyńskich. Nastę­
pnie m otywuje w dłuższem i świetnem prze­
mówieniu pogląd większości komisji perma- 
nencyjnej na sprawę unifikacji. Po  przemówię

I II
Onegdaj przy ją ł prezydent Coolidge na dłuż 

szej audjcncji prezydenta organizacji sjonisty 
cznej prof. Weizmanna. W  czasie audjcncji 
omawiał prof. Weizmann udział żydów  ame­
rykańskich w  pracy odbudowawczej w  Pa le­
stynie. Prezydent Coolidge okazał znaczne 
zainteresowanie sprawami sjonistycznemi i  
przyrzekł wywrzeć w p ływ  w  kierunku przy­
śpieszenia odbudowy siedziby narodowej w  
Palestynie!

Rząd rumuński a żyd siedziba 
narodowa w Palestynie

Bukareszt. (Ż A T ).  Rumuński minister spraw za- 
grŁlticznych Miljlinai przyjął poetę hebrajskiego o- 
raz dyrektora Keren Ilajcssod p. L. Jaficgo, który 
bawi obecnie w stolicy Rutnunji. W  Ło-ku rozmoWy 
minister oświaty oświadczył, że rząd rumuński od­
nosi &ię z  sympatją do rucltu sjoni stycznego oraz 
do sprawy odbudowy żydowskiej siedziby narodo­
wej w Palestynie. Rząd rumuński jest gotów udzielić 
jądrowi sjonistycznemu całkowitego poparcia. P. 
Jaffe dziękował p. ministrowi za to oświadczenie, 
wspomniał o  pobycie w Ruanunji p. Sokołowa, któ­
ry tak przyjaźnie był przyjmowany przez rząd lu- 
ir.uński oraz udzielił odpowiedzi na zapytania mini­
stra dotyczące obecnej sytuacji ruchu sjomstycz- 
nego i działalności w Palestynie. P. Jaffe prze na­
wiał po hebrajsku, zaś jego słowa tłumaczone były 
na język rumuński.

300 rodzin żydowskich z Ameryki 
osiedli się w Palestynie

New Jork. (jJjAT.). Wkrótce wyruszy do Palestyny 
ztany dzi&łacz palestyński Dawid Trletsdh, który za­
mierza osiedlić w Palestynie 300 żydowskich rodzin 
z Ameryki na grunta dl, należących do , Agudah 
Land Building Company“ . Przedsięwzięcie to jest 
finansowane przez „Palestine homster Building and 
Land Corporation", która rozporządza kapitałem
300,000 dolarów. P. Trietsch który już od kilku 
miesięcy bawi w  Stanach Zjednoczonych przedstawił 
szczegółowy plan kolonizacji tych 300 rodzin w ten 
sposób aby każda rodzina mogła utrzymywać się z 
v łasnej pracy bez żadnych zasiłków z zewnątrz.

Koloniści mają się trudnić hodowlą drobiu oraz 
uprawą warzyw. Wspomniane towarzystwo amery­
kańskie nta pokryć 70 proc. kosztów kolonizaCyj- 
nych w formie pożyczki, która będzie spłacana w 
małych ratach. Wkrótce wyruszy już 60 rodzin prze 
ważnie są to rzemieślnicy lub drobni kupcy, pozo­
stałych 240 rodzin osiedli się w Palestynie później.

M m  m  t M ! a o  a n t u H i M
Zrzeszenie chrześcijan dla niesienia pomocy Żydom 

Wschodniej Europy.

Nowy Jork. (ŻAT.). W  Nowym Jorku powstał 
komitet złożony z chrześcijan który ma na celu 
zbieranie funduszów dla udzielenia pomocy ludno­
ści żydowskiej w Europie Wschodniej. Kierownicy 
tej organizacji wystosowali do p. Brauna, kierowni­
ka akcji „ Jointu" w Ameryce telegram tej treści: 
Amerykańsko- Chrześcijańskie towarzystwo niesie- ,

nia pomocy Żydom Wschodnio- europejskim przesy­
ła szczere życzenia powodzenia w doniosłej akcji 
pomocy i odbudowy życia gospodarczego Żydów 
wschodnio- europejskich. Celem naszego towarzy­
stwa jest zwrócenie uwagi wszystkich ludzi na <h 
grom cierpień żydów wschodnio- europejskich oraz 
uzyskanie poparcia W wielkiej pracy odbudowy, 
zgodnie z  duchem obywateli amerykańskich, którzy 
'J.ie uznają różnic rasowych czy wyznaniowych. Wi 
skład komitetu wchodzi przeszło 100 wybitnych o- 
stohlstości nieżydowskich w różnych Stanach Ame­
ryki Północnej.

ii mies w  wiezieiiaza M e n i e  p i w  2 i l n
Skandaliczne motywy wyroku sądu 

niemieckiego
Wyrokiem Sądu w Oels koło Wrocławia skazany 

zioslał włościanin niemiecki na 6 miesięcy więzienia 
za to, że udzielił posiłku i wskazał drogę dwom Ży­
dom, którzy w  poszukiwaniu pracy przekroczyli 
nielegalnie granicę niemiecką. Motywy wyroku pod­
kreślają, że została nałożona tak surowa kara ponie­
waż chodziło o  udzielenie pomocy Żydom wschodnim 
(Ositjuden), którzy z reguły (? ) nie zajmują się pra­
cą produktywną.

PRZEW O D NICZĄCYM  O RG ANIZACJI SJONI­
STYCZNEJ w Austrji został wybrany dr. Leo Gold-I 
hatnmer.

W P Ł Y W Y  ŻYDOW SKIEGO FUNDUSZU N A ­
RODOWEGO. W  ubiegłym roku wpłynęło na rzeęZ 
Kcrcn Kajemelh 281,450 funtów to znaczy przecię-, 
lnie 23,454 funtów miesięcznie. Jest to znaczny]' 
wzrost w  stosunku do roku ubiegłego, kiedy zebrana 
zaledwie 1G7 665 tzn. przeciętnie 13,972 miesięcznie.

D AR  P. BERNARD A BARONA w sumie 25,008! i 
funtów szterlingów na rzecz odbudowy Palcstynjjj 
UadszcdI już do centrali Keren Hajessodu w  JcroYj 
zolimie. Dar ten przyczyni się do częściowego zła-1 
godzenia obecnej sytuacji.

PROF. H ENRI CLAUD E W  P A LE S TY N IE . Zna­
ny psychopatołog francuski, prof. Henri Claude 
przybył do Jerozolimy. Związek lekarzy żydowskiclj 
przygotował uroczyste przyjęcie dla znakomitego 
uczonego, W  niedzielę, dn. 31-go października br,; 
prof. Clauden wygłosił w  wielkiej auli uniwersytetu 
hebrajskiego wykład z dziedziny psychopatologii.

U SYSZK IN  ZAPRO SZO NY DO AM E R YK I, żr-i 
rząd Żyd. Funduszu Narodowego w Ameryce za­
prosi! p. M. M. Usyszkina na miesiąc luty r. 1927 d 
Ameryki celem objęcia kierownictwa akcji na rzecz 
Keren Kajemelh w AmeryCe w związku z  jubileu­
szem 25-letniego istnienia Funduszu Narodowego.! 
P. Usyszkin zaproszenie przyjął.

2,000 R O LN IK Ó W  ŻYDOW SKICH N A  L IT W IE . 
Według zebranych danych statystycznych obecnie 
znajduje się na Litw ie 2000 Żydów, którzy zajmują 
Się wyłącznie rolnictwem. Obszar przez nich upra­
wiony Wynosi 8000 hektarów. Przeważnie rolnicy] 
żydowscy trudnią się ogrodnictwem. Włościanie ży­
dowscy w okręgu Kiejdan i Kowna eksportują co- 
rocznie około 2 miljonów kg. ogórków, ogrodnic^ 
żydowscy z okręgu Słóbódiki i Ałeksaty zaopatrują 
garnizon kowieński w kartofle i inne warzywa.

ŻYD  GENERAŁEM  D Y W IZ J I W E  FRANCJI, 
Szef gabinetu francuskiego ministerstwa wojny, ge-i 
nerał brygady Galenoe, Żyd, otrzymał nominację tai 
generała dywizji
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Wis dc mości z kraiu
Wybory do kahału lwowskiego 

odbędą się w kwietniu 1927
Onegdaj powzięła raida przyboczna gminy żydow­

skiej We Lwowie, na wniosek dra Schmoraka uch w a 
ię  w sprawie rozpisania wyborów najpóźniej w kwie 
toin 19217, na zasadzie demokratycznej ordynacji wy­
borczej. O ileby do końca lutego ordynacja demo- 
jkratycznw nie mogła być uzyskana, mają być prze­
prowadzone wybory W kwietniu 1927 na podstawie 
obecnej ordynacji. Nowa rada powinna na wszelki 
(wypadek przeprowadzić ordynację wyborczą na pod­
stawie pięcioprzymiomik owego prawa wyborczego.

Piękny akt pietyzmu
!Z "Warszawy donoszą:
Do kancelarji cmentarza żydowskiego na Gęsiej 

Zgłosił się onegdaj pewien oficer z wieńcem z pro- 
tfcbą o wskazanie niu grobu żołnierza Działdowskie­
go. Gdy tnu ten grób wskazano oficer poprosił je- 
Iłdnego fam z stojących Żydów, by nad gruban ->d- 
Jnówił modlitwę za umartych (E l malej rachmim), 
ftoCzem złożył piękny wieniec i odszedł.
, Jak się okazało oficer ów był dowódcą poległego 
iHołnierza Działdowskiego, który został zabity w Ła­
bie walk majowych, walcząc po stronie Marszałka 
'(Piłsudskiego.
i Z okazji świąt zadusznych postanowił odwiedzić 
grób swego podwładnego i złożyć na nłm wieniec, 
odprawiając należne nabożeństwo.

W  Anglii a u nas...
Interesujący wypadek zdarzył się senatorowi Ru­

binsteinowi w Czasie pobytu w Londynie podczas o- 
SsłaUuej sesji sjońskiego Komitetu Akcyjnego Po 
!Zakończeniu Sesji wsiadł senator Rubinstein do po- 
;ciągu, Wyjeżdżającego z Londynu i zwrócił się do
i konduktom z prośbą by mu zakupił bilet kolejowy 
i-wręczając mu jednego funta szterlinga. Do czasu a- 
djazdu pociągu konduktor nie zjawił się w Wagonie. 
Kiedy zażądano od senatora Rubinsteina okazania 
'biletu, opowiedział o zajścia z konduktorem. Władze 
; kolejowe spisały protokół i pozwoliły senatorowi 
R-ubinslernowi odbyć podróż bez biletu. Obecnie po 
|kilku miesiącach otrzymał senator Rubinstein list 
!od dyrekcji koleji państwowej wT Anglji, w którym 
dyrekcja donosi, że wykryto owego konduktora któ-

!xy wziął od senatora Rubinsteina funta szlerlinga
ii nie zakupił mu biletu. Konduktor ten został usU- 
| mięty ze służby, a władze kolejowe przesłały Senato­
rowi Rubinsteinowi resztę, pozostałą z jednego fun

,ta za bilet kolejowy.
 o§°--------

TA R N Ó W  .(Kor. wł.). Komlsarjat rządowy bez 
(końca. —  Tow. „SamSon“ . — Z T «w . „Mu**".

Sprawa restytucji rozwiązanej w swoim czasie 
[Rady Miejskiej jeszcze wciąż zalega między aktami 
I jednego z  referentów mimisterjainych i mimo różno- 
[rakich pogłosek prasowych kolportowanych na tle 
[rozlicznych interwencji poselskich i hojnie sypanych 
| przyrzeczeń rządowych, nie może się doczekać osta- 
I:tocznego pomyślnego załatwienia. Obecna autokraty­
czna forma rządów magistrackich p. Komisarza Ry- 
puszyuskiego jest przekreśleniem konstytucją zawa- 
rowanego prawa do samorządu jest pogwałceniem 
Idei demokracji i praworządności, haseł, w  imię 
których Rząd obecny zdobywał władzę w maju. Lu- 
fdmość tarnowska z niecierpliwością czeka ną ostate­
czne wypowiedzenie przez Rząd swego volum w tej 
irr.aterji, można było bowiem Sobie Wytłómaczyć, że 
instytucja komisarza rządowego obliczoną jest na 
■Okres tymczasowy, przejściowy, ale nie można zro­
zumieć, że taki stan ex lex, proWizoTjum trwać 
łnoże z górą trzy lata.

Istnieje w Tarnowie żyd. towarzystwo gitnn. spor­
tow e „Samson“ które do niedawna cieszyło się w 
•społeczeństwie żydowskiem dużą popularnością, dziś 
jednak wskutek sprzeniewierzenia się walnym wsa­
dom, które powołały je do źyCia, zdegradowane zo- 
Btało do rzędu prowincjonalnego marnego klubu 
tootbaiowego, dla którego dotychczasowi jego li czai

sympatycy kompletnie stracili jakiekolwiek zaani- } 
mowanie. Sekcja gimnastyczna w myśl założeń sta- 1 
lutowych miała być trzonem działalności towarzy­
stwa, tymczasem mimo, że Wydział nie może się 
uskarżać na brak sali gimnastycznej i mimo. że 
sekcja rozporządza pierwszorzędnym zapasem przy­
rządów gimnastycznych, w tej dziedzinie sportowej 
towarzystwo nic w tym roku. nie zdziałało ani zdzia­
łać nie chciało. Widzi się natomiast u Wydziału 
wielką gorliwość na polu bawienia publiczności 
zabawami i dancingami. A  możeby ci panowie z 
braku osobistego zainteresowania dla wych >watńa 
fizycznego młodzieży żydowskiej przez ćwiczenia gi­
mnastyczne (nie charlestony) odstąpili przyrząd/ 
gimnastyczne Dyrekcji szkoły ludowej .Safa Geru- 
ra“ , która ich w dziedzinie urządzenia kursów gim­
nastycznych lepiej i skuteczniej zastąpi.

W  dniu 23 i 24 p a ź d z ie r n ik a  wysławił Z e sp ó ł  Ży­
dowski „ M u Z y “ sz tukę  Jako bieg o ..Biała nie\VO'ni-'a“ 
z niezłym rezultatem. Główną rolę Cha w y  kren -,-ała
7. powodzeniem p. Grzybówna, która w nlektó ych 
scenach kunsztem swoim prześcignęła miarę ~u'.y- 
nowanej siłv aktorskiej. Bardzo dobrze oddał r lr 
ojca p. Bilfeld dobrze nakreślili swoje sylwetki pp- 
Kornówna, Rosncrówna, Ł i c h e n l io l z ,  Heuberger sen.

1 jun. Schwarzówna.
W  przygotowaniu . Dukus-‘ Kaciznego i „ Trudno 

być Żydem" Szalotua Alejchema.
  -o§o------

„DER MORGEN“ , —  N O W Y D ZIE N N IK  Ż Y ­
DOWSKI. Pod redakcją posła M. Frostiga rozpo­
czął onegdaj we Lwowie wychodzić dziennik sjo- 
nł styczny w języku żydowskim. W  skład komitetu 
redakcyjnego wchodzą m. in. senator dr. M. Ringel 
poseł dr. A . Insler i senator dr. F. R°tcnstreich. P i­
smo Wychodzi w miejsce dawnego lwowskiego ..Tng- 
blnttu", który po 23 latach przestał Wychodzić.

PO 15 LA T A C H  PO W R A C A  DO ŻYDOSTW A. 
Przed rabinatem warszawskim stanął onegdaj Znany 
kupiec rosyjslli Azriel Arondak i oświadczył, że 
chce przejąć na judaizm. Od 15 lat był on ewange­
likiem. Przyjął chrzest z  powodu nakazu władz, ro 
syjśkich, by natychmiast opuścił stolicę. Powodem 
tego zarządzenia było jogo wyznanie. Po  rewolucji 
rosyjskiej stał Się ArOniak z bogatego kupca bieda­
kiem. Obecnie czyni starania w rabinacie o przepro­
wadzenie należytych formalności celem przejścia na 
judaizm.

ZJAZD ZOOLOGÓW ŻĄD A  TR U PÓ W  ŻYDOW ­
SKICH. Jak już donosiliśmy, odbył się niedawno w  
Warszawie zjazd anatomiC7.no- zoologiczny który 
trwał trzy dni. W  czasie zjazdu poruszono m. in. 
sprawę dostarczania trupów dla studentów medycy­
ny. W  związku Z konfliktami, jakie powstały osta­
tnio na uniwersytetach. Uchwalono zwtócić się do 
rządu z żądaniem, by wszystkie religje na równi speł 
niały obowiązek dostarczania trupów dla celów nau 
kowych. —  Żądanie to jest o tyle niezrozumiałe, że 
trupy chrześcijańskie dostarczają władze uniwersy­
teckie a nie religijne instytucje chrześcijańskie.

BIURA' INSTYTUTU B AD AŃ  S PR A W  NARO 
DOWOŚCIOWYCH oraz Polskiej Federacji Stowa­
rzyszeń L ig i Narodów mieszczą się obecnie w W ar­
szawie, przy ul. Jasnej 19, (II. p.)

TRAG ED JA M AŁŻEŃSKA. Z Lublina donoszą:
W  pow. Puławskim we wsi Tglinie. do miejscowe­
go proboszcza zgłosił się gospodarz 'Andrzej Wa­
wer, prosząę o  pogodzenie z żoną która utrzymy­
wała romans z pomocnikiem gminnego sekretarza. 
Gdy proboszcz zaprosił małżeństwo do siebie, w  
rozmowie żooa oświadczyła, iż  ucieknie z domu w ra 
zie, gdyby nie otrzymała rozwodu. W/ówczas mąż 
wyjął rewolwer i Celnym strzałem położył ją tru­
pem na miejscu w oczach księdza. Zabójcę areszto- . 
wano.

O N A PA D  N A  MIASTECZKA. W  Wilnie w  są­
dzie okręgowym rozpoczęła się głośna sprawa o na­
pad na miasteczko Ilje  dokonany w nocy z 27 na 
28 sierpnia 1923 r. Banda, złożona ze 100 osób, 
wtargnęła do uśpionego miasteczka, napadając na 
posterunek policyjny, sklepy i mieszkańców. Przed 
sądem sunęło oskarżonych 100 osdb w tern 12 od* ’

powiada z wolnej stopy. Rowoimio do sprawy 105 
świadków.

PO LIC JA  N IE  BĘDZIE Z M IL ITA R YZO W A N A . 
Kola urzędowe stwierdzają że pogłoski o zmiiilury- 
eowaliiu policji państwowej są fałszywe. Plan mjii- 
laryzncji przygotował w swoim. cza»ie rząd Witowa, 
lecz /ara/, po przewrocie m.ijoWym projekt len wy- 
fofallo.

PO ARESZTÓW AN IU  BACHRACHA. Były a- 
Spiraiii policji w  Warszawie BachraCh znajduje di? 
obecnie w areszcie w Mokotowie. Areszt nad Bach 
radiem został Zaostrzony. Jak słychać wkrótce ma 
się wyjaśnić sprawa stawianego Badirachowi za­
rzutu o szpiegostwo. Pozałctn władze oskarżają Bach 
racha. że należał do szajki fałszerzy paszportów. 
^Wiadomość, że w aferę szpiegowską wmieszany jest 
także b jly  główny komendant policji Sonnenborg, 
nie odpowiada prawdzie. Sonnenberg znajduje sóę 
obecnie na urlopie we Wio,, ze dl.

S K A ZA N IE  N A  (ŚMIERĆ SPÓ LN IK A  Z IE L IŃ ­
SKIEGO. Onegdaj zapadł wyrok w procesie prze­
ciwko spólnikowi bandyty Zielińskiego, 26-ietniemu 
Wiktorowi Lukomsluemu znanemu pod nazwą „Ru­
dy Janek“ . Snd skazał bandytę na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Oskarżony wniósł prośbę do Prezy­
denta o ułaskawienie.

Rozmaitości
Kraj bez chłopięcej fryzury.
Riszpan ja jest krajem  pięknych oczu i dłu­

gich w łosów . Jest to jedyny kraj, gdzie 
ch łopięca fryzu ra  nie zdołała się naprawdę 
zagnieździć. Hiszpanka, któraby na ołtarzu 
m ody ofiarowała sw oje w łosy, może być 
pewną pogardy wszystkich.

Przeczucie bliskiej śmierci.
Zdarzają się bardzo często ludzie, którzy 

mają przeczucie bliskiej śmierci. Pism a zaj­
mujące się parapsychologią, zanotowały dwa 
bardzo ciekaw e wypadki w  tej dziedzinie, 
W  m iejscowości Kreiensen  obok Berlina ży ł 
robotnik K ., k tóry pew nego  p ięknego dnia 
opow iedział, że miał w  nocy ciekaw y sen. 
Śniło mu się m ianowicie, że został p rze je­
chany przez pociąg. N ik t tego snu nie trak­
tował serjo, ale gd y  K. na drugi dzień, pro­
wadząc wózek, musiał przejść przez tor ko­
le jow y, nie zauważył, że nadjeżdża pociąg, 
k tóry go  zm iażdżył. O w iele  ciekaw iej przed­
stawia się inny wypadek, k tóry  zdarzył się 
w e  Francji. S tary jeden pan liczący 76 lat 
przepow iedzia ł sobie dokładnie datę śmierci, 
a m ianowicie w  kw ietn iu br. doniósł p. Dan- 
cause sw ojej rodzinie, że umrze dnia 31 pa­
ździernika o godzin ie 12 w  nocy. Zona spro­
wadziła do n iego lekarza, k tóry skonstato­
wał, że Dancause jesi zupełnie zdrów. I  rze­
czyw iśc ie dnia 31 października Dancause po­
ło ży ł się do łóżka. P rzyw ołany lekarz skon- 
stanstował zapalenie płuc, podwyższoną tem­
peraturę, lecz nie uważał sytuacji chorego za 
niebezpieczną. O pół do 12-tej w  nocy cho­
ry  się podniósł i spytał się, która jest godzi­
na. Zona chcąc go  uspokoić, powiedziała, że  
jest godzina druga. Lecz chory tonem zupeł­
n ie pew nym  zaprzeczy ł temu, m ów iąc: N iem a 
jeszcze 12-tej, gdyż o tej godzin ie muszę um 
rzeć. O godzin ie 12 chory odwrócił się do 
ściany i zdawało się że usnął. Zaniepokojo­
na żona przystąpiła do niego, wtenczas chory 
odwrócił się wskazał palcem na zegar, który 
w yb ił w łaśnie godzinę 12 i w  kilka sekund 
potem  umarł.

Historyczne resztki śniadania
Pali Leger, właściciel historycznego już dziś b e ­

telu w Thoiry, prizechowije skrupulatnie resztki 
śniadania, zjedzonego w jego sali restauracyjnej 
przez Brianda i Stresemanńa. Wystawione na widok 
publiczny karafki z niedopitem winem niedopałki 
cygar i papierosów etc .są przedmiotem marzeń ko­
lekcjonujących tego rodzaju „pamiątki historyczne' 
snobów. Turyści amerykańscy proszą pana Leger'a 
o sprzedanie im chociażby korków od butelek (siei) 
ten jednak pozostaje głuchym na wszelkie kuszące 
jego kieszeń propozycje. Dziś, lecz jutro?.. Wielo 
korków, wiele niedopałków figurować będzie w pry­
watnych zbiorach...

—  Tym P. T. Prenumeratorom z prowincji, 
którzy nie odnowią bezzwłocznie prenumeraty 
w ttrzymamy z dniem 12 bm. wysyłkę naszego 
pi8ma-

i
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D zia ł tza c h o w y  „ N o w e g o  P i le n n lk a
uce  redakcja M. (hwom ika.

• b

Z A D N IE  NR. 123
Ułożył K. Larse.i.

BiuJe: lx [4 YVh5. Wc8, Sgo, Sd4 La3, Pg3, h4, 
(8 fig.).

Ćtarne: Kd6. W bl, .Wb2. Ldt, P.i4, aj. d2 d7, e3, 
g4 hC, (11 fig.)

b c d «  f g h
8

a b c d e f  g h 
Mat w trzech posunięciach

KO ŃCÓ W KA NR 61.
Ułożył G. Lapin (Moskwa).

Białe: Ka2, L g l, Pa3 b5, b6, (5 fig.). 
Caune: Kd2, Pa4, aó, c3, e5, e7, f6 7 f ig ;  

a b c d e f g h

8

a b c d e f g  h 
Białe zaczynają i Wygrywają.

P A R T  JA  NR. 90 
grana w turnieju w  Spa.

Sapdra. Romith.
iBiałe: Czarna:
1. d2 —  d l d7 — d5
2. Sgl —  f3 Lc8 — f5
3. c2 — o4 Lf5 X  b l?

N r ’  -żuło grać natychmiast 3... c7 — cfl
4. W a l X  b l c7 — c6
5. c4 — c5! g7 — g6

Należało zapobiedz pu» mięciu b2 — b l zapomocą
6... f ‘i —  a5.

6. L c l —  H  LfS — g7
7. e2 — e3 Sb8 — d7

I  teraz lepsze bytoby 7... a7 — a5 z  szansami na 
skrzydle damy.

8. b2 — b l! a7 — a6
9. L f l  — e2 17 -  f6

10 , g2 — g l
Ostre' posunięcie, prowadzące do bardzo za wikła­

nej gry. Pewniejsze było 10. Q — O.
40.... ^ e7 —  e5
U  L f l  —  03 f Sg8 — h6
42, d l X  e4 f6 X  e5?

Kompromituje pozycję czarnych. 12... Sd7 X  e5

dawało c/arnym możność obrony.
13. Lg3 — k-fl Dd8 -  Cft
14. e3 — e4! d5 X  c4?
15. L'dl — d6 ShO — g8
10. Dd6 — e6 +  KeS — f8
17. Le2 —  c l Dc8 — e8
18. DeO — d0-|- Sg8 — e7
19. Sf3 — g5 i białe wygrywają.

Ciekawa partjal

K R O N IK A  SZACHOWA.
W A R S ZA W A . W turnieju drugiej kalegorji pic"w 

szą nagrodę zdobył p. Reissner, który też weźmie 
udział w  turnieju o mistrzostwo Warszawy.

LODŹ. W  kwietniu odbędzie się tu turniej o mi­
strzostwo Polski na rok 1927.

MECZ KORESPONDENCYJNY,
5. BruSt 14. Le6 — d5

17. Langer 29 D gł X  g 3 +  i re­
mis przez wieczny szach.

26. Spitz ’ 25. Lg2 — d5-f-
29. Klein 14. SbS — d7

DRUGI MECZ KORESPONDENCYJNY.
L IS T A  UCZESTNIKÓW .

1. M. Alban (Tarnów) 2. M. Aucrbach (Kraków),
3. D. Riand (Kraków), 4. J. Biund (Kraków) 5 I. 
Bohrer (Kraków), 6. Sz. Częstochowski (Kraków),
7. K. Friedman (Kraków), 8. I. Friedman (Kraków),
9. R. Grubner (Kraków), 10 H Kampf (Łańcut), 11.
T. Kełcd (K i aj ów). 12. J. Kleinberg (Kraków), 13. 
Kling (Kraków), 14. E. Kukuk (Kraków) 15 J. Lan 
ger (Nowy Targ) 16. A. Lembt-rgsr, 17. J Lember- 
ger, 18. M. Letnber&er (Kraków), 19. P Leuchtzr 
(Kraków), 20. E. Panzer (Kraków), 21. w. Rosen- 
zv eig (Kraków), 22. J. Sass (Kraków), 23. M. Spitz 
(Przemyśl), 24. A. Thaler (Przeworsk), 25. W. Volk- 
n ann.

Uczestnicy o  numerach parzystych grają białeimi 
pozostali Czamemi.

Prosimy wszystkich uczestników, grających bia 
łemi, o nadesłanie pierwszego posunięcia.

Grę rozpoczniemy -w przyszłym tygodniu.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
W. V. (K R A K Ó W ): Na ł. Kb7 — c8 następuje 1. 

Dhl —  hG! Na 1. Kb? -  a6 —  Sf2 — d3!
SZ. CZ. (K R A K Ó W ): Ma pan rację. 37. Lt'8 da­

wało lepszą obronę. Jednakże po 38. \Yg3! białe ma­
ja lepszą pi rtję. Grożą 39. S X  18 D X  18 40. D X  
fS W  X  f8 41. % h

S. F. (N O W Y  TAR G ): W  styczniu urządzimy kon­
kurs układania zadań szachowych.

IG NACY BLONDER (CH RZAN Ó W ): Jeżeli sta­
tut jest jesZCze Panu potrzebny, "możemy go Panu 
przesłać. Prosimy o odpowiedź

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 120.
1. Df5 — h5 D g l — e3
2. g6 -  g7

A. 1
1... D g l — a l
2. c2 — c4-f-

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 121.
1. Ke6 — e5.

T R A F N E  R O Z W IĄ Z A N IA  ZA D A Ń  NR. 120 I  121 
N A D E S ŁA L I:

H. Soheuer, W. Yołkmann, I. Eintracht, B. Schen- 
ker, P  Leuchter (Kraków). Sz. Binnenfold (Jaro­
sław).

Z A D A N IA  NR. 121: KLog (Kraków ).

Czy V ilhelm 1L powróci do Niemiec?
Problem  ten, zdawałoby się, że zupełnie 

nieaktualny i w  wysokim  stopniu szkodliw y 
dla republikańskich N iem iec, znajdujących 
się na drodze porozum ienia się z Francją, 
w yłon ił się jednak niespodziewanie v; zw iązku 
7. uchwaloną przez sejm pruski ustawą o od­
szkodowaniach dla Hohenzollernów . Ustawa 
ta, w brew  opinji radykalnej w  N iem czech 
i oczekiwaniom  całego świata politycznego, 
w  sposób w ysoce szczodrob liw y uwzględnia 
in teresy byłych w ładców  Prus i oddaje 
im w  ręce w ielk ie kapitały i dobra, które 
pośrednió staną się narzędziam i w alk i prze­
ciw  republice niem ieckiej. Postanow ien ie 
ustawy, mocą którego zamek w  Hom burg 
przeznaczony zostaje na rezydencję doży­
wotn ią  dla byłego cesarza n iem ieckiego, zb y ­
tn iego sjli/t ciwu w Niem czóeh nie w yw oła ło  
(przeciw  wysokim  odszkodowaniom  dla H o­

henzollernów oświadczyli się w Bej.nie pru­
skim w  formie bardzo gwałtownej tylko ko­
muniści), natomiast zagi anicą wywołało  
powszechne zdziwienie, a specjalny niepokój 
wzbudziło we Francji. /

Prasa francuska, bez względu na odcienie 
polityczne, oświadcza się gwałtownie przeciw 
możliwości powrotu byłego cesarza do Nie­
miec, uważa bowiem, że fakt ten byłby w  
wysokim Btopniu niebezpieczny dla republiki 
niemieckiej i naraziłby na poważny szwank 
stosunki francusko-niemieckie, które poczy­
nają układać się pomyślnie. Francja zresztą 
na polu obrony ustroju republikańskiego 
przed zakusami monarchistycznemi ma swoje 
bezwzględne i mocno ugruntowane tradycje 
i metody postępowania. Republikanizm fran­
cuski, parokrotnie W ciągu dziejów doznawszy 
przykrych doświadczeń, obecnie na gruncie

tego problemu jest nieubłagany a członkowie 
rodów, roszcźących sobie praw o do rządu 
we Francji na drodze restytuowania monar- 
chji —  mają w zbron iony wstęp do jej gra­
nic. Oportunizm niemieckich kół republikań­
skich, broniących znacznie bardziej Zagrożo­
nej i m łodszej republiki w sposób zbyt nie­
śm iały i pobłażliwy, jest dla Francuzów  
źródłem  nieustającego zdziwienia i niepokoju.

I  rzeczyw iście sprawa ewentualnego po­
wrotu byłego  cesarza, traktowana jeat w łon ie 
nawet byłej koalicji W e j marskiej w  BpoBÓb 
bardziej obliczony na uspokojenie opinji 
sw ojej i cudzej niż na energiczne 1 negatywna 
przecięcie całego problemu. C entrow cy i część 
dem okratów  stawia sprawę w  sposób opor- 
tunistyczny, wskazując na to, że powrót 
W ilhelm a w zm ógłby szereg trudności, z któ- 
rem i N iem cy musza w alczyć i w  obecne] 
chw ili i apeluja n iejako do dobrej wuli by­
łego  cesarza. Na m ocy uchwalonej w  roku  
1922-im ustawy o ochronie republiki, powrót 
W ilhelm a uzależniony jest od zgody rządu, 
n iem ieckiego. Lecz w  roku 1927-m moc* 
prawna tej ustawv w ygasa  i wszelkie m ożli­
w ości stają otworem .

W ilhelm  sam w  sposób w ysoce dwuzna­
czny w j raził się. że „sprawa le ży  w  rękach 
Opatrzności* i nie zapiera się chęci powrotu. 
Rząd holenderski z gó ry  zaznacza, że ni<* 
ma prawa ani ochoty zakazać byłemu cesa­
rzow i w yjazdu z Holandji. Natom iast w iedze 
szwajcarskie uprzejm ie lecz stanowczo uchy­
lają możność ewentualnego osiedlenia W ił6 
belm a na ich terenie.

Z org. Tar bat
Org. ,Tarbut“ rozeslaty do wszystkich za­

rządów szkół hebrajskich, kursów i bibljoteld 
kwesljcnarjusze, których celem będzie zapo­
znanie się ze stanem tych instytuty! na pro­
wincji. P rzy centrali Org. w \Varszaw'e u lw o ’ 
rzony został specjalny oddział dla szerzenia! 
kultury hebrajskiej wśród młodzieży żydow ­
skiej poza szkołą sćę znajdującej. Zadaniem 
lego oddziału będzie planowa współpraca nad 
reorganizacją powyższych instytucyj tak waż 
nycli dla narodowego wychowania m łodzieży. 
Upraszamy przeto o jaknajrychlejsze wypeł­
nienie otrzymanych kwedjonarjuszów j nade 
słanie ich na adres , Tarbut" Kraków, Z ie lo­
na 17.

Piemam sfotii brośdtast Bgowyth
Piątek, 5 listopada.

Warszawa (400 m) 15—15‘15 Komunikat gosp. 13 
— 18'55 Koncert popołud. 19‘55—2020 Pogawędka! 
Wśród książek. 20‘30—22 Koncert Wieczorny (kwar­
tet), Sygnał czasu. InfomtaCj"e prasowe. Wiedeń 
(531 582.5 m) 16‘15 Koncert popołud. 2D'05 Wieczór 
wiedeński. 21'05 Koncert. Berlin (504, 571 m) *20 
Opera „Norma". Nowości. Prognoza. 22‘30—24‘30 Mu 
zyka taneczna. Budapeszt (560 m) 19 Przeniesienia 
z opery. Następnie: lekka muzyka. Londyn (365 m)V 
20‘3O Koncert. 21‘45 Koncert, Zurych (500 tn) 13'15 
Giełda. 21‘50 Nowości. Prognoza.

Wesoły kącik
M ĘKA W YB O RU

Muller przychodni do kawiarni. — Kelner: „Czem 
mogę służyć?“ — Muller: „Kawa!" —  Kelner: ,Bar 
dzo proszę, biała czy czarna, z kożuszkiem Czy bez, 
kapucyn Czy mokka?" —  „W ie pan Co, proszę m l 
dać lepiej <łuze piwo!"

ZRO ZU M IALE

Medjnm: — Usiłuję skomunikować panią z nie­
boszczykiem mężem, ale nie zjawia się jakoś.

—  To nic! Proszę o cierpliwość. Mąż mój był kel­
nerem.

ONA W IE  I T A R
Handlarz; — W  książce t zawarta Jest pokrót­

ce Cala wiedza ludizka.
—  Dziękuję! Nie potrzeba mi tego.
— A więc może małżonce pańskiej przyda się?
—  O nie! Ona wie 1 tak wszrMko!
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Dziś 5 bm. wielka premjera w Kinoteatrze „Sztuka11. —  Wspaniały i największy superffllm sezonu 1926 27.
szał tańca! Szał miłości! . . 7  l< O  T  V  | J  A  T  V  K C  I f  Dramat erotyczny
Najnowszy krzyk współczesności!! p’ x"  M a  * ■  W  I  F  , P I  V  I  V  k  C  I V  w  8 aktach.

Zycie wielkiego świata, życie w Paiyżu, huczne, dzwoniące śmiechem, przewalające się nocami po kabaretach, musik halach i teatrach.
E U H l

W gł rolach najpiękniejszy kwiat młodzieży Paryża, 
nadto jako .Złoty Motylek" urocza czarująca

1

LiLI DAMITA y.uuna •/. „ p y r y . s k  it;j Z a b a w U i “ . 

K e iy s .  " e n ja l .  M. K e rte s za .

Protekcja. ... i diwy kabaretowe. — Klejnoty 
powodzenie, kwinto zaszczyty i roilt ść. -  Rewjc 
tańca i wykwint abaw płonących zawrotnym 
rytmem upojenia : porządania. — Charleston 
e ' scentrique. —  Imponujące tegoroczne regaty na 
Tamizie. — cudne jak wizje rewje w „Coloseum- 

Varietć“ !! — Program dwugodzinny 11

Fundusz Łańcuchowy
Ua rzecz budowy żydowskiego Domu Akadrmi 

ckiego w Krakowie,

{D atk i składać należy na konlo P Iv. O.
Kraków 406,3G3)

Ul. L ISTA.

I. Łazarz Kom gold i Izydor Rosner sklada-

Ią 200 zł i wzywając o złożenie odpowiedniej 
LWoty: 1. Senatora lzaka Baumingera, 2. Ja- 
fcóba Wa&jerbergera,
II. D yr A. Pineles składa 50 zl i w zy.va o 

złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Cli. S. Kaha- 
nego 2. Bernarda Leinkrama, 3. Józefa W alla 
cha, 4. Adolfa  Habera,

III. Samuel Spira składa 50 zl i wzywa o zlo 
żerne odpowiedniej kwoty: 1. Sine Alek anaro 
w ijza, 2. Abrahama Nussbauma, 1). Józefa 
L a  u.ter bach a, 4. F irm ę Perlberger j Sclienker.

IV. Bernard Gross składa 50 zl i w zywa o 
zbóż* nie odpowiedniej kwoty: I. Maksym 1 ja 
na Haubenstoeka, 2. Firmę Schcnker i Ska 
3. Karola Schamrotlia i 4. Dra Oskara Fenbąr 
ga, adwokata w Mielcu.

V. Dr. Zygmunt Hoffmann składa 50 zl i 
w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. lnż. pod przewodnictwem p. I. Lejzei owicza z Lo- 
W iktora Scherera. 2. Dra Ariura Glassnera t dzi uchwaliło m. in. sub krypoję 200 A. na wy 
adwokata, 3. Dra Romana Waldtuanna i 4. j danie ,klucza" esperanckiego w  języku hebraj 
Dra Henryka Rittermanna.

VI. Dyr. Leon Holzer składa 50 zt i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. adw. dra 
llgnącego Baslera 2. adw. Dra Maurycego 
Holzera i 3. Leona Kamslera,

VII Em il Holliinder składa 50 zł i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Emila Gold 
wasseia 2. Dvr. N, Sch webera 3: Karola

ł -
Schneeweisa, i 4‘ Dra Arnolda Jasseina.

VIII. H. TeicK i Ska składa 50 zł i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra Julju- 
sza Hausmanna 2. adw. Dra Zygmunta Ehren 
preisa, 3. Leopolda Spirę.

tX. Dr. Maksyin iljan  W osserberger składa 
50 zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty:
1. adw . Dra Ludwika Steinberga, 2. adw, Dra 
Romana Rotliirscha 3. Dra Romana Wandere 
ra, 4. Dra W ilhelm a Immerg łucka, 5. Dra 
Hugona Grójeckiego, 6. adw. Ora Adolfa Gum 
pricha 7. Dra Brunona Szancera w  Tarnowie,
8. lnż. Karola Szancera w Tarnowie, i 9. Józe­
fa Lewkowicza.

K R O N IK A

Wschód 
słońca 

4 i ł . 36

Listopad
5

Piątek 

28 Cheszwan

Zachód 
słońca 

16 m. 01

6 procentowy podatek od lokali
Ustawą z dn ‘a 2 sierpnia br. wprowadzono 

na rzecz gmin miejskich w  niiejs e państwo­
wego funduszu rozbudowy oraz wojskowego 
funduszu kwaterunkowego, S procentowy po­
datek r>d lokali, obowiązujący od dnia 1 sier­
pnia 1926.

Ponieważ płatnicy w  Krakowie uiścili już 
za 111, kwartał br. podatek gminny od lokal1 
w  wysokości 5 proc. a państwowy na rczbu 
row ę  w  wysokości 6 proc. przeto za sierpień 
i wrzesień istnieje nadpłata, która wynosi 2 
proc. kwartalnie. Wobec tego nowy podał- k 
od lokali po potrąceniu wspominanej aadpla 
ty wyniesie w Krakowie w IV kwartale fekty [ 
wnie 6 proc. —  Podatek ten za IV  kwarta! j 
sezwoliłc ministerstwo skarbu reski \ptem z j 
dnia 7 bm. pobrać na podstawie doręczonych I 
z początkiem roku nakazów zaptu'- *5 proc. J 
państwowego pudatku na rozbudowę, liów ir

: lal od IV  kwartału zaniechany.
Wobec tego magistrat wzywa płatników dc 

uiszczenia w głównej kasie miejskiej wzglę- 
<!nie zapomocą czeków Pocztowej Kasy osz--zę 
dnośei wspomnianego 6 proc. państwowego 
podatku pod zagrożeniem egzekucji.

min esi»iant*!łow w M n i e
Jak donosiliśmy, podczas zjazdu esperunty- 

stów w Krakowie odbyły sio egzaminy z ję 
zyka esperanckiego. Na podstawie wyniku 
egzaminu piśmiennego do części ustnej (publi 
cznej) dopuszczono z pośród 12 kandydatów za 
ledwie pięciu

Posiedzenie sekcyjne Żydów esporantystów

skim. Kwotę tę ria miejscu zebrano i przestano 
centrali esperantystów w Genewie. W ydanie 
,,klucza" żydow skiego uchwalono odłożyć 
czasu ukazania się klucza hebrajskiego.

2y M i  o l l !  łt iłłe r w Krakowie
Wczoraj odwiedził nas w  redakcj p. Izrael 

Frim , rodem z żółkw i, który obecnie odbywa 
podróż motocyklem z Paryża do Palestyny. 
P. Frim  człowiek 28-letni, jest atletą, bokse 
rem, królem żelaza a la Breilbart, a przede-

Snieii M l i  robntnikiw w płomieaatb
W otoraj o godzinie 6 rano wybuchł pożar w 
zabudowaniach kancelaryjnych składu wCgla 
M. Blumenfełda przy ulicy Sl-dadowej. Po w j  
dem powstania pożaru było wadliwe urządze­
nie pieca, od którego zajęła s ę belka, a nasię 
pnie trociny w  ścianie; przez ścianę ogień do­
stał się na strych tego budynku, gdzie spało 
2 robotników zatrudnionych u Blumenfełda, 
a mianowicie Piotr Burdek (lat 24) rodem 
z Dziekanowic i Jan Szczupak (lat 20) rodem 
z Dziekanowic. Obaj ponieśli śmierć wskutek 
zaczadzenia, jak stw ’erdził przybyły lekarz ob 
wodowy. Ogień straż pożarna ugasiła. Szkoda 
na razie nieustalona.

Zuwu mm lu b i l i  w wyższe! uczelni
Ekspozyturę policji w Klukowie zawiadomił wczo 

raj Władysław Ziembiński że na prawym brzegi 
W isły obok mostu dębnickiego leży rozbita kaseta. 
Podczas wdrożonych dochodzeń stwierdzono z doku 
lnentów, znajdujących się w tej kasecie, że jest ona 
własnością Akndemji Górniczej, oraz że została 
skradziona między 30 października a 3 bm. z sali 
Stowarzyszenia s ludem ów Akumtdji Górniczej W 
gmachu przy ul. Lorelańskiej 1. 11. Złodziej rozbił 
lam biurko i zabrał kasetę, w klórej Znajdowało 
s'ię 4.355 zł. w tem 322 dolarów w  banknotach 100 
20, 5 i 2-dolarowych. Prze-Tucliany w sprawie wła­
mania student A kadr n j i Górniczej Pelczar zeznał, 

do j że pr/ybywszy dnia 2 bm. do sali, w  której znajdo­
wały się pieniądze, widział iż przy biurku brakuje 
kawałek deski, jednak takt ten nie wzbudził u nie­
go podejrzenia kradzieży. Jak stwierdzono, odno­
śna sala nigdy nie była zamykana, CO oczywiście 
ułatwiło dokonanie kradzieży.

Policja prowadzi w sprawie tej kradóożj śledz­
two łącznie ze sprawą tajemniczej kradzieży w »we- 
sturZe Uniw. Jag.

 r§o--------

wszystkiem namiętnym podróżnikiem. P ize- 
był już pieszo 14 600 kim w Południowej Ame 
ryce, a następnie przewędrował wielką 1 zęść 
Euiopy. Wszędzie przyjm owany jest P- Frim  
bardzo przyjaźme a pamiętnik jego podróży 
zawiera zapiski podpisy i pieczęcie niezliczo­
nej ilości wybitnych osób, stowarzyszeń, 
władz i urzędów- Możemy tam oglądać podpi 
sy nawet prezydentów Urugwaju i Argentyny. 
W  Paryżu otrzymał p. Frim  podarijpek od 
znanego fabrykanta żydowskiego Citroena w 
postaci motocyklu którym właśnie odbywa 
podróż z Paryża przez Austrję, Czechosłowa­
cję, Polskę, Rumunję Turcję, Małą Azję do 
Palestyny. O b m .e  jest w Polsce, a z Krako 
wa wybiera się do W arszawy, gdzie postara 
się o wizę do Erec Izrael. W  Palestynie ma 
p. Frim  zamiar osiedlić się. Jest on z zawodu 
rolnikiem, swego czasu pracował przez trzy 
lato na fermie rolniczej w Słobó.Jre leśnej. —  
żyrzym V mu wiele szczęścia zarówno w dro-

«eśn>e pobór gminnego podatku od iukali zn. ; dz«, jak  i w Palestynie!

_  PODROŻENIE CHLEBA. M agl trat Era 
kowa po wybuchaniu op nji komisji do bada 
nia cen ustanowił następujące ceny maksy­
malne chleba, z mocą obowiązującą od dnia 
4 bm.: 1 klg chleba żytniego jasnego z 65 proc 
przemiału 57 gr, 1 klg chleba eiemnego 42 gr. 
Ceny pieczywa białego pozostają bez zmiany. 
W  sklepach spożywczych wolno pobierać za 1 
kg. rhleba o 2 grosze więcej, n na 3 bułkach’ 
o 1 grosz więcej. W inn i żądania lub pobiera­
nia cen wyższych ulegną karze aresztu do 6 
tygodni lub grzywny do 10.000 zl.

_  KONKURS 9-ciu M U ZYK  W O JSKO ­
W YC H , a m ianowicie 11, 12, 16 20, 73 i 75 
pp. oraz 1 - 3 1 4  psp. odbędzie się w  sali Domu 
Żołnierza Polskiego (Lubicz) w  sobotę 6 bm. 
o godzinie 5 popoł. i w niedzielę 7 bm. o godz. 
10.30 przedpoł. Monstre-koncert połączonych 
9-ciu orkiestr odbędzie się w ■niedzielę 7 bm. 
o godzinie 5 poptł. w  tejże samej sali. Dochód 
na cele humanitarne.

—  T O W A R Z Y S T W O  EKONOM ICZNE urzą 
dza we czwartek, dnia 11 bm. o godzinie 6tej 
popołudniu, w sąji Giełdy Pienię Inę I ul. św. 
Tomarsza 1. 43, parter, zebranie dyskusyjne z 
odczytem p; Leona Oberlaendcra pod tytułem 
.Bilans inflacji polskiej".
ŁA D N Y  WÓJT. W  Jugowicach koło Podgórna 

mieszkała u niejakiego Jakóba Wilkosza uboga ro- 
d;dna żydowska Schnci(1 ermannów z chorem dziec­
kiem. Ponieważ Schneidermann ostatnio bezrobotny 
nie płacił regularnie czynszu, gospodarz wraź 
7, bratem swoim Janem Wilkoszem, nie czekając 
na wyrok sądowy, wyrzucili Schneidermannów prze 
mocą z mieszkania, a nadto zni.zczyli i potłukli im 
cale ubogie urządzenie domowe. Wezwany o inter­
wencje wójt Liszka odmówił wszelkiej pomocy 
eiwindfzając, Ży on sam wobec Żyda uczyniłby to 
■ unio. — Może tym panem wójtem zainteresują się 
Przełożone Władze?

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Zygmunta Augusta, 
gdziew zamiarze samobójczym wypiła wieksrą ilość 
niestwierdzonej trucizny 28-letnin Zofja Martinek. 
Po wypompowaniu żolądkn pr z eW le a to n o  doaperat- 
ttę w groźnym stanie do szpitala.

!
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— W YBUCH  B EN ZYN Y. W czom j popołudnia
wezwano straż poiam ą na ul Dtietlowską 1. 97 
guzie w mics kaniu Dra Englńndera przy zapuszcza 
niu podłogi wybuchła benzyna. Od wybuchu zajęły 
Się meblr. Straż ugasiła ogień.

— W IE L K A  KRADZIEŻ- MIESZKANIOWA. Ju­
da Krom dorł. kupiec za»Tl prZy ul. Zamojskiego 
;. 21 zgłosił do policji, że dnia 3 bm. około godz. 
18 zakradł się do jego mieszkania nic many spraw­
ca i skradł: 1 kuudelaber srebrny ośmioramienny,
1 kaiidelabcr srebrny 5 ramienny wartości ICO do­
larów 2 srebrne lichtarze wartości 75 zł, 1 srebrną 
antniszkę wartości 30 zł. 1 futro męskie wierzch 
?. spód czarny wartości 1000 zł i 1 kapę ciemno zie­
loną.

— ZNOWU 2 KRADZIEŻE Z WOZÓW. Symche 
Bombach, kupiec zam. w Nisku zgłosił do policji, 
że dnia 3 bm. o  godz. 17 skradziono mu z wozu 
przy ul. Krakowskiej 1. 5 bal, zawierający barchin 
różnego koloru, płótno białe, 2 sztuki płótna na ka­
lesony i różne podszewki wartości około 1000 zł — 
Porucznik S 'p . ułanów Rogóski zgłosił że dnia 3 
bm młęd 'y godz. 17 a 18 skradziono z W ó zk a  sto­
jącego na ul. św. Jana pod kinem „Sztuka" jedną 
walizę czarną zawierającą ubranie wojskowe, trze 
wiki Czarne, brzytwę i inne drobiazgi.

_  PIES SPŁO SZYŁ W ŁA M Y W A C Z A . Ubiegłej 
nocy włamał sio nieznany sprawca do fabryki szczo­
tek JakoWlcwa Grzegorza nrzy ul. T. Kościuszki
1. 43 przez wyjęcie szyby w  oknie. Wskutek jednak 
szczekania psa .budziła się mieszkająca w tym bu- 
djmku Marja ICocwera, która wygjądnąwszy przez 
oklło Zauważyła na korytarzu światło. Gdy wyszła 
z miaszkania, spostrzegła kogoś uciekającego. Spra­
wca nie zdołał nic skraść.

— W YTRYCH EM . Franciszek W ilk  zam. przy 
ul. Mieszczańskiej 1. 9 zgłos.ł Jo policji, że dnia 3 
bm. między godziną 17 a 18 zakradł 4ię nieznany 
sprawca do jego zamkniętego Hiiezkamia przez otwar 
d e  drzwi wytrychem lub dobranym kluczem i skradł 
■Tu garderobę wartości 350 zł.

—  N A  GORĄCYM UCZYNKU. Dnia 3 bm. o g. 
został przy ar e s z i o w a n y Wiktor Wylęgała lat 42.

ogrodnik bez zajęcia i miejsca zamieszkania, ponie­
waż zakradł się do piwnicy dotnu przy ul. Dietlow- 
jfcaej 1. 53, w której znajdowało się kilka królików, 
Metal jednej przez stróża tego domu przytrzymany.^

— M IĘD ZY SĄSIADAM I. Wincenty Fudalik ( l i t  
38) wyrobnik zam. przy. ul. Krakowskiej 1. 33 wtar­
gnął gwałtowni° do mieszkania sąsiadki Julji Okoń 
i  wyLkł 5 9xyb w  oknie.

 --------------- o£o---
—  ZAM IAST WTENCA na grób błp. Jana Ken- 

aera sikładają Izydorowie Łanuauowie na Zakład 
Sierót Żydowskich przy ul. Dietla 64 zł 25,—

985
 ofj-o--------

— O B R A zK I Z  Ż Y C IA  PALESTYŃSKIEG O  
n* łetl temat wygłosi p. Inż. Ziiumermanowa. wra­
cając z Palestyny odczyt, w  lokalu’ Klubu Teł— 
A w iv , Stradom 13 w  sobotę diuia. 6 bm. o godz.

/ 730 wlecz. Goście mile widziani. . .
 ----- o§o--------  *

—- M ŁR K A Z  HaCETRiM  (Krakowska 41). D ńś 
W piątek o godz. 7 30 wieC2. odczyT tow. Dr Mena- 
schego n. t. Znaczenie kooperacji w wyzwoleniu 
mas praonjących Wstęp wolny.

 —o g j-------
— H E ATID  PRZYSZŁOŚĆ. Dziś, w piątek w lo ­

kalu Tel Awiw, Stradom 13, referat p. AcLselrada 
n. t. .Romantyzm w  literaturze żydowskiej". Po­
czątek o godz. 7‘30.

—.------------- o§r--

— R Ę K A W IC Z K I SKÓRKOWE ,w pięknie sor­
towanych kolorach i gatunkach oraz kurtki . skó­
rzane poleca A. BrOs«, Kraków Fiorjatiska L. 44. 
(Narożnik obok Bram, Florjańskiej).

<   -  -

Z TE A TR U .

„Pusta karczma" Pereca Hirsz- 
L e*na na scenie polskiej

Dzisiaj w .Teatrze Popularnym*’ przy ulicy 
Rajskiej premiera ()Pustej karczmy ‘ Pereca. 
Hirszbeina.

Nie trzeba chyba przypomninać kim jest 
Perec HirszLein i jakie zajmuje stanowisko 
w literaturze żydowskiej. Wyszedł ze szkoły ) 
rosyjskiego realizmu, przeszedł symbolizm 
Maclcrlincka a w  ostatnich czasach stał się 
chorążym żydowskiego ek9prf sjonizmu w ży- 
dowskiem piśmiennictwie.

,.Pusta karczma" jest dramatem ludzi sil 
nych o żyw iołowych namętnościach. ^warti 
lorma, potęgujące się wciąż napięcie dramaty

czac głęboka znajomość sceny —  oto cechy 
charakterystyczne tego jedynego w swoim ro ­
dzaju w żydowskiej literaturze dramatu.

P. Piekaiski, jako reżyser nadał ,,Pustej kar 
czmie" ramy nowoczesne. Jego ujęcie różni się 
zasadniczo od inscenizacji ,W -!eńczyków ‘‘ , u 
których „Pusta karczma" prawdziwy świeciła 
trjumf.

Teatr Popularny wystawia sztukę Hitszbei- 
na w przekładzie Dra M. Kanferu.

 0 § 0  —

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek po cenach zniżonych do połowy „Cały dzień 
bez kłan siwa" Montgomcryego, jako 10-te przedsta­
wienie popularne w tym sezonie. Świetna sztuka 
Montgottieryego po tem powtórzeniu zejd/Je n» dłuż 
szy czas z afisza ustępując miejsca nowości Ąrnoi- 
da Benielta .Kłopoty geniusza", którego ostatnie 
próby pfd kierownictwem dyr Nowakowskiego od­
bywają się dziś i jutro. W  tytułowej roli malarza 
Ułam Oarve‘g-> wystąpi dyr. Nowakowski, którego 
partnerka p. Starska ma w roli Joanny Caiinot ró ­
wnie szerokie pole popisu. •

— ROSYJSKI B A LE T  wyatąpi -w Krakowie w Sla 
r\ m Teatrze po raz pierwszy dziś tj. w piątek dnia 
5 bm. po wspaniałym sukcesie oduiesioiiym w Fil 
hprmonji w Lodzi. Przedmiotem wjąLkowej owacji 
byli przedewszyztkiem Margarita i \ alentin Uro.man. 
niezrównani artyści, których zajmuje nietyiko "a- 
żdne drgnienie ciała, ale i każdy najdrobniejszy rufh 
duszy. „Śmierć łabędzia'1 oraz „Taniec lalek" mi- 
sinl być powtórzony aż C; teroki otnie. Biloty na dru­
gi wieczór w Łodzi, po nie) . alym sukcesie w  dniu 
pierwszym, zostały w  prz . gu dnia wy sprzedane.

—  OSTATN I KONCERT 6. EISENBERGERA, 
niezrównanego beethovenisty odbędzie się w nied ie 
lę, dnia 7 hut. o gedz. 6 wieczór. Bogaty program 
zawiera między inneuii wspaniałe sonaty Beetho- 
vella.

-O-So-

RE TE R TU AR Y T E A T R Ó W  KRa KOWSKTCF

TE ATR  MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO
(pot z. o godz 7‘30 wiecz.)

Piątek. nly dzu-ń bez kłamstwa".
S beta Kłopoty genjusza" (premjera}.

TE A TR  PO P U LA R N Y  „NOWOŚCI-.
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Piątek Pusta karczma' (premjera),
Sobota: „Pusia karczma".

R E PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W
B A G A TE LA : „Hrabina Marica".
NOWOŚCI: „Gwałtu! 1 Zostałam- miljonerką" 1

, Przekleństwo zakazanej miłości".
PP.OMIEŃ: Kultura ciała".
PiEDUTA: .Przemytnicy i>piuin“ i ,Nu biegunie 

północnym".
Sztuka: „Złoty m-djlek".
UCIECHA i W A R S Z A W A : „Wesoła wdówka".. 

 o g-o*--------
»* ul. Gertrudy 23. Tel. S23. twejtate od plant 

Nowy program Codzienni* przedstawienie 
od godimy 0 «. iaosór — Wstęp wolnyh w  j m r

Za sportu
F IN A Ł  TU RN IEJU  ObłÓLNO 4 KLUBOWEGO 

KORONA—S P A P T A , odbędzie się w niedzielę, dn 
7 o godz. 11 pr. adpo» nu boiska PKS. Lygja.

ORZEŁ- -ŁEIGJA. Zaw ody kwalifikacyjne o  wej­
ście du klasy B., odbędą 9ię w niedzielę dh. 7 bnt. 
o godz. 2‘30 na boisku PKS Legja

RZECZY C IE K AW E .

Ile Ameryka wyda je na kosmetykę
Niedawno ogłoszona statystyka okazała, że 

w  Ameryce na puder, szminkę i inne środki 
upiększające wydaje się 30 m iijonów dolarów. 
Przeciętna Amerykanka wydaje na upiększe­
nie swojej twarzy rocznie trzy razy tyle. ile 
na jedzenie. Jest to prawdźiwy rekord któ­
rym  Ameryka pokonała starą Europę. Dla 
swej piękności Ametykanka zdolne jest do 
największych ofiar. Bez chwTi zastanowienia 
się każe sobie wyciąć z czoła mały podłużny 
kawałek skóry, by w  ten spusób zmniejszyć 
akórę i usunąć zmarszezk' koło oczu. Dla swo 

cery Amerykanka poddaje się chętnie ope 
racjom elektrycznym. Jeśli rzęsy są jej za 
szczupłe, daje sobie przyszyć fałszywe. R.>’ : •) 
wpf-awdzie bardzo ale czego -'ę nic ti i, a 
swego pięknego o b 'iv a !„ .

Z giełdy
Krdków. 4. 11 PAT . Akcje: Tohall 0.20, ttelcfaieW

ki 13.20, Parowo/.y 0.28 Górka 10 40, Tepi 020. 
Mydło ti.50, Azot 0.50, Elektryczność 13.50 Krakut 
0.24, Chr.dorów 123.50 Chybie 5.15 Piasecki 2.30.

CLielda warsiawiKO 4
W aruawe 4 bm. (PAT.t Ql«łcla waiHty.

i ołary 8 '9 s p rz . 9’0t kup. 8 97.
Lielfeja 1 5 60, 1 5 s ł, 125 2 i.
Londyn 43 i 8 sprz. 43-5 ;. kup. 43*68.
N. Jork 9'— sprz. 9 0|ł kup. >-*98.
faryż 3o*12 sprz. 30'j0 kup. 30'05.
I raga 26 ,2 sprz. 265 8 kup. 26 £6,
Szwajcarja 1,3'95, sprz. 174 38, kup. 173-52.

Włochy Si 7/, 38 8G <J8'65.
Wiedeń 12725, sprz. 12 7- 7. kup. I 693
Papiery procentowe; 8 proc. pożyczka koUwATty}, 

na 92 i pól, 5 proc. pożyczka konweriyjna 46 pa* 
życzka dolarowa 72 3/4—73, pożyczka kolejowa . 87. 
Tendencja niejednolita.

A k c je  • bank Polski 83 50, f‘4'25, 84*— Ben!, n e  
myślowy l wów 0*18 Bank żw. Sp. /ar, Piwu-iu A la  
Puls 4*15, wild i— Cegielski 1CWB, Parowozy 0*81 Za­
wiercie lu tO Żegluga l*i.-; Polska natu. 0 65, Ślła i świa­
tło 24 CO Ci,m elów — -  Starachowice 2'60, Poeiek 1*35 
/ieleiiiewsk, 13'— Zyraidów 12* - rhudorów 1

(iłelda ntiedensKa
CEeM a w i t t e l s i  o  n t n h  4  b, m> (PaT

L s a u j .  r.n cteidanr Zti.1-, beigtad lz4b, BerJiń iB j 16  
biukseta 9 ;4, uuda^eszt 9blV cukareszt £81, Ctry- 
itouia — , hoątubaga lts8 C5. Londyą 3430, aindryl 
term , J\.cd,oiau 3Uii, .\owy ork i^,6ó Baryz 2375b 
1 laga 2016, ^oija u To, Lztoki. cmi 88ju, narszawu, 
obu— ~iV —, zuiycu I3a'ó0 dolary 7.3 2u, uieuuecIdo 
lec 0.. ł.bt Aishie c*-22, iugosiow,un„kie Ł u t . oorwo* 

skib- - • ąoiskie 7o'4l— .9 iw luniuńskie o'9ó n v « e »  
akie— 1 — szv.UjCaiBh.ie 1 o lo  uiszpańsk>e — camino
2 -* 9 3  » ę 6 .blShiU  c b '1 3  lU ie c u te  ' —

Mihk.h.. z.ieien.eviBh. .Uy, oijeśja —, i aulo IM  
oai. haipiuj .cU, ualiCjU ło40. Sicrs-a - U, uunk Aia-
maio^oiohi -, im a  nip. -  lewego — —.

kifciiia lUr^sr.SKm
i£u»yck, J 11 i ' A l ,  Paryż n .x 'ż  i pól Londyn

2o.xo h i, -sowy u ora i/.iti n&, citl^ju r/.ió, W a j ­

chy 33.2-0, liijp panja 78.5/ i pót, lloiandja 26/.37, 

Berlin 123.36, Wiedeń 73.17 i pół, Sztokholm le-Ji f l  

i pól, Orlo 129.80, Kopenhaga 137.90 Sof ja 3.74, P r »  
ga 15.36 i pul, Wnr zawa 37.50, BudapeSz. /2.65, 
iliatogród 9 13, Ateny 5.31 1/4, KonStantyn-opoi 2.60 
BukaieSzt 2.85, Heldnglors 13.0? i pół, tendencja 

utrzymana.

4116163 l O l t d y A l b d

Łondju. 1 U  PAT. Nowy Jork 4.84 11/16 Ho-Irik 
dja 12.12, Francja 147 37, Bclgju 34.83 i pół. Y/ łccnyj 
113.62, Ni.tncy 20.37 i pół, Szwajcarja 25.13 i poł, 
Hiśipanja 32, Danja 18.22 i pół Szwecja 18.15, Nor* 
wegju 19.34 i pół, Ilelsingfors 192.62 Praga 163.62.

<Si«ała* nowojorsHd
Nowy Jork, 4. 11 (A W ). Warszawa 11.37, Lundya 

484 5/8, Paryż 326 i pół, Wiedeń 14 1/8, Praga 290 1,4 
Włochy 430 i pół, B-elgja 13.91 Budapeszt 14 1/8, 
Szwajcarja 19.28, Hjlsingfors, 252, Sofja 72 Holan. 
dja 39.99, Oslo 25.04, Kopenhaga 26.59, Sztokholm 
26,70, Hiszpanja 15.14 i pół, Bukareszt 57 i pół, Ber­
lin 23.79, Belgrad 177 Montreal luO 1/8.

--------u-§u--------
W S PR A W IE  REORGANIZACJI GIEŁD, Dnia 

6- i ,7 .bm. óubędą się w Krakowie w iok^lu Glfłdy 
Zbożowej i Towarowej konCereucje GifeM Towaro­
wych w Polsce (Warszawa, Polnań, Kra:kóv , 
Lwów, Bydgoszcz) podjęte z Inicjatywy Giełdy Zbo­
żowo-Towarowej w Poznaniu w sprawie noweliza­
cji rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej o , or­
ganizacji Giełd'". W  konferencjach weźmie udział 
reprezentant Ministerstwa Przemysłu i Handlu rad­
ca min. p. Eiigenjusz Wcisło.

ZN IŻ K A  DYSKONTA PRYW ATNżśGu. Na "J*n 
ku daje się Zauważyć od kilku d.ii wiełka płynność 
gotówki przy braku odbiorców,- w związku .z czoU 
obniżyła Się Stopa procentowa., DyJkonlerty pry­
watni sziukają dobrego a nawet średniego mąte/jal* 
wekslowego i przyjmują chętni, wekćle wyitawiour 
w; złotych, któ-re podczas niedawnej zWylśkl dola*< 
rów można było ulokować tylko na bardzo .ńeko* 
rzystnych warunkach. Za dyskonto dobrych wek­
sli dolarowych płaci się 1 1/4—2 proc., za dydtoaW 
weksji Złotowych 1 1/3— 2 i pół w śto*uni u mler 
sięcznym. Pieniądz w  ośrodkach przemysłowych, 
zwłaszcza W  Lodzi jest nieco drożaZy. ‘Wypłacal­

ność naogól dobra.
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Z posiedzenia Rady ni. Krakowa
Kraków, 5 listopada.

Na wstępie Wczorajszego posiedzenia Rady lniej- 
ann j odbytego pod przewodnictwem prezydenta 
Liż. Roltego, sekretarz prezydjalny p. Strasik odczy­
tał soereg. Zgłoizjuuiych wniosków nagłych, a m. in. 
lamio-ek kluba PPS.

: Qi S PR A W IE  W YBORÓW  1)0 R A D Y  M. KRA-
g K O W A

i  Wniosek ten. motywowany przez radcę Dra Mul­
lera opiey i :

.Wzywa, si? pana prezydenta, by bezzwłocznie 
L ita  wenjoWał u rządu w sprawie reformy Wvb>r- 
o » j  dla miasta Krakowa, uchwalonej przez Radę 
IIA j  | | w roku 1919 względnie w sprawie uchwa­
lenia ustawy o samorządzie miejs&iin. W  razie, 
gdyby powyższe ustawy o samorządzie miejskim nie 
przyszły do skutku, wzywa się prezydenta, by za- 
rmytiił rozpisanie nowych wyborów do Rady miej­
skiej nu pomsta wie obowiązującej ordynacji wybor- 
Ckbj“ .

t P o  dłuższej dyskusji uchwalono pierwszą Część 
Wniosku, zaś drugą część wniosku odesłano do ko­
misji prawniczej lączniie z rezolucją posła Puchałki, 
by preZydjium miasta podjęto interwencję u rządu 
o  rozciągnięcie na m. Kraków ordynacji wyborczej 
obowiązującej w t>. Kongresówce.

*-\>M0C DLA BIEDNEJ B Z iA T W Y  SZKOLNEJ 
Na wniosek radcy Oplu&biln W sprawie przyznania 

dodatkowego kredytu 20.000 zł na listopad i gru­
dzień na zorganizowanie pomocy szkolnej, oĉ zie 
Sm w ej i żywnościowej dla daieci bezrobotnych wzgl. 
ubogich, obarczonych rodziną, uchwalono wsławić 
tę i.wotę do dodatkowego budżetn, zaś pomocj szkol 
Dej udizielić nar»zie z pozostających jeszcze do dy­
spozycji funduszów.
■: Nasitepnie Rada miejska odrzuciła nagłość wnio­
sku r^dcy Kluczki w sprawie ostatniego jiodrożenin 
artykułów żywności w Krakowie i pr.okazała ten 
wniosek do sekcji api owizaOyjncj.

* Po odpowiedzi prezydenta Rollego na kilka zgło­
szonych interpelacj j, radca Khmocki referował 
sprawę

Z A K L P N A  D LA  GM INY GRUNTÓW OD P. BUR 
TANOW U J

W przedłużeniu ul. Wolskiej. WredJe referatu grunt 
ten jest potrzebny gminie na regulację ulicy Wol- 
ikiej i urządzenie placu koło przyszłego gmachu 
Muzeum Narodowego. Kompleks len o powierzchni 
2 tinoigów 882 sążni proponuje referent nabyć za

ryczałtową cenę 295.100 zł.
Sprawa ta miała już być rozpatrywana na poprze- 

dniem posiedzeniu Rudy miejskiej, jednak klub so­
cjalistyczny postarał się wówczas o przesunięcie 
tego punktu na koniec porządku drienmjpl w na­
stępstwie c/ego nie doszła W i c d y  Rada do tej spra­
wy.

Po referacie r. Klitneckiego wywiązała się nad 
sprawą tej transakcji ożywiona dyskusja. Klub so­
cjalistyczny, w którego imieniu przemawiał radca 
Dr Rosenzweig, stanowczo sprzeciwiał się zawarciu 
tej transakcji. R. Rosenzweig powoływał się na to, 
że budownictwo miejskie oszacowało odn-tfśny 
grunt na znacznie niższą kwotę, oraz zarzucił że 
w sprawie lej zarząd miasta kieruje się względami 
politycznemi. W  szczególności ma być Celem tej 
transakvji zaliczenie kwoty 120.000 zł. p. Burtano- 
wej, która zawarła w  czerwcu 1925 r. transakcje za­
mienną z gminą m. Krasowa i otrzymała wówczas 
powyższą kwotę, jakkolwiek transakcja ta nie by­
ła jeszcze przez władzę nadzorczą zatwierdzona. By­
ło to w czasie kiedy mąż p. Burlanowej, współwła­
ściciel „Głosu Narodu'1, zasiadał w Radzie przybo­
cznej komisarza gządu. Transakcja ta ma być zgo­
dnie z wnioskiem referenta zreasumowana, a równo­
cześnie uchwala się nabycie innego gruntu od p. 
Burtanowej. Mówca twierdzi że gminie przysług i- 
je prawo wywłaszczenia tego gruntu 1 wnosi, by 
za zaoSzCzędunno w ten sposób kwotę 500.000 zł

1 'yąąpiono do buaowy Muzeum Narodowego. Gdy­
by wniosek ten upadł, żąda Dr Rosenzweig p o n o W  

nego przekazania -prawy do Sekcji ,  celem dokładne 
go zbadania wartości kompleksu przez rzeczoznaw­
ców i uzgodnienia z opinją Dudownictwa miejskiego.

Po przemówieniach ks. Kasprzyka i r. Popieln, 
którzy poparli sprawę p, Burtanowej zabrał głos 
prezydent Rolle i w energicznych słowach odparł 
zarzut, jakoby prezydjum powodowało Się w tej 
sprawie momentami politycznymi. Podkreślił przy- 
tem p. prez. Rolle, żo chyba jego nie można posą­
dzać o lo, by odnosił się życzliwie do tej transakcji 

i z lego powodu, Że chodzi o właściciela , Głosu Naro- 
I d u j organu, kfórv stale go atakuje. Transakcja la 
! jest wymagana dta regulacji miasta ł leży w  inle- 

le.de gminy.
Oświadczenie p. prezydenta przyjęto oklaskami, 

poczerń przeciw głosom socjalistów zapadła uchwa­
ła/ godnie z wnioskom ireferenla.

Następnie załatwiono jeszcze kilka spraw drobniej 
szych. (M).

Po wyborach w Stanach Zjednoczonych
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Waszyngton, 4 l l  (Lr) Jak już doniosłem, 
wybory w Stanach Zjednoczonych przyn iosły  
zwycięstwo partji demokratycznej.

Równocześnie z wyboram i do kongresu i se 
natu odbył się w całych Stanach Zjednoczo­
nych plebiscyt w  sprawce prohibicji. W yn ik 
plebiscytu nie jesi jeszcze szczegółowo znany; 
jednakże wiadomo już, że prawie we wszyst­

kich Stanach ludność wypowiedziała się za 
zniesieniem prohibicji. Ty lko  w Stanach Co­
lorado i Missuri większość wypowiedziała się 
za utrzymaniem prohibicji alkoholowej. Ogól­
nie przypuszczają, że dukoło sprawy prohib'-. 
cji rozegra się decydująca walka przy wybo­
rach prezydenta w r. 1928.

„P o g lq d j Trockiego tb llła ją  się coraz bardziej do
socjaldemokracji"

Moskwa, 4. 11 PA T . Zjazd komunistyczny przyjął 
jednomyślnie rezolucję oo do blokn ©pozycyjnego. 
Rezolucja nazywa stanowisko opozycji odchyleniem 
■w kierunku socjalistycznym i stwierdza, że Ziiio- 
W je w  i Kamieniew przyjęli poglądy Trockiego co 
dc charakteru i widoków rewolucji rosyjskiej. Po­
glądy Trockiego zbliżają się Co raz  bardziej <lo po- 
gląuow socjaldemokracji. W  rezolucji powiedziane

jfcisl dalej, że. blok opozycyjny nie wierzy w wewnę­
trzną siłę rewolucji i p o p a d a  w. zwątpienie wobec 
Zwłoki wybuchu rewolucji światowej o raz  idzie po  

diodze pu C zyzm u .  Rezolucja za rzu c a  następnie blo- 
nvi opozycyjnemu, że odrzuca główne idee Lenina 

c odo przymierza p r o l e t a r j a tu  z chłopami i stawia 
twierdzenie socjalistyczne co do nieuniknionych 
c la rć  między temd klasami.

Wrzenie na granicy wlosko-francuskiej
(Telegram  własny „Nowego Dziennika'',

Paryż, 3. 11 (K ). Wczorajsze zajśyia w miejsco­
wości Veniuniglia pod Nizzą, gdzie tłum faszystów 
V targnął do konsulatu francuskiego, wywołały lre-

ni< do Z ab u rzeń .  Oddział f racu -.k ich  |j. m/.i S in i ­

ków wojny, wracający z. ćitieiilaiza zo-lal napad­
nięty przez tłum faszystów i obrzucony obelgami i 

groźbami. Tylko z  trudnością udało się Siniknąć 
kiWawego sta rc ia .

Faszyści wznosili okrzyki; Nizza musi być wło­
ska !

Wzburzenie we Francji
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Paryż, 3. 11 (K ). W Izbie deputowanych zapowie­
dziano interpelację z powodu zajścia w "Venlimiglja.

„Jonnial1 domaga się otwartego r o z m ó w ie n ia  s ię  

z Włochami, gdyż sytuacji na granicy fracusko- 
w laskiej nie da się utrzymać. Dziennik domaga sic, 
aby Bi iand i Muśsoi ini rozmówili się osobiście.

Dek łiła ija  .skriciy* i w ś d  przyw ia iew ap izy ii
Moskwa (A W ). Jedną z największych SeTlsaCyi 

15-tej konferencji pai tyjnej była deklaracja przywód 
ców opozycji prawicowej Szlapnikowa i Miedwiedie- 
wa, wktórej znajduje się pnyznaie się do błędów 
popełnionych tak w  deklaracji Miedwiedjewa z 1924 
r., potępiającej komitern juk i w szeregu tez eko­
nomicznych, sprzecznych z poglądami ekonomistów 
kierunku większościowego. Jednocześnie deklara­
cja Szlapnikowa i Miedwiedjewa zawiera obietnice 
nieWszC/ynania nadal walki frakcyjnej w szeregach 
RK P. oraz lojalności w stosunku do zarządzeń 
\>.ładz partyjnych. Deklaracja ta odczytana na kon­
ferencji bezpośrednio przed wielkim referatem Sta­
lina. poświęconym opozycji, wywołała wśród obec­
nych na konfet encji opozycjonistów lewicowych po­
ważną konsternację.

Yenlimigljn- jakkolw pociągi 1* przechodziły j
/. wielkiem opóźnieni '-- !. Urzędnicy na odcinku Ven- j 
liniiglia. uskarżali się już od dłuższego czasu n a  j

M jrcb an e  w z b u t z e n i e  w ś r ó d  k o l e j a r z y  i g r a n i c z n y c h  | f i k a n y  ze s t ro n y  fa s .  j  s t ó w  i p o l i c j i  w ło s k i e j .  Za- j 
urzędników f r a n c u s k i c h .  Tylko z I r u d n o ś c i ą  u d a ło  I r t i: oni p i  zeds ięw  z iać  w s p ó l n ą  n - c j ę  protestu- j 
dę o r a j  n a k ło n ić  U r i ę d n ik ó w  d i  p r z e p u s z e t c  Cy.
aia prze* granicę międzyntirodowych pociągów do W Bonsoleil ped Nizzą przyszło wczoraj ponow-

K alw ina a r i o n  wyiwKia K liw a
spłonęła

Berlin, 3 11 (P A T ) Donoszą z M oskwy, że 
spłonęła tam wczoraj na jw iększa  w ytw órn ia  
sowieckich w raz z  atelier artystycznem . P a­
stwą płom ien i padł m. in. scenarjusz f'lm u 
Gorkiego p. t. .Matka". Szkody w yrządzone 
pożarem  w irnosza około kilkuset m ilion ów  
rubli. ‘  ------- —  Ł Ł

Uchwał; zjazdu socjalisidw antilackicK
L inz, 3 11 P A T . K ongies  partji socjalistycz 

nej p rzy ją ł rezolucję dom agającą się stworze 
nia ustawy o zabezpieczeniu na slaiuść„ za bez 
pieczeniu w d ów  i  sierót, zwalczaniu  bezrobo 
cia, poczynien ia zab iegów  w  celu skutecznej 
ochrony lokatorów  oraz ustanow ienie kas cho 
rych d la  robotn ików  rolnych . P rzew odn iczą­
cym  p a rtji w yb ran y  został ponow n ie Seitz. 

 o-§-o--------

P iu i k iw i  złiii u  zasadzce
Londyn, 4. 11 PAT . Według doniesień z Rabaul 

(archipelag Bi$marctka). 5 porzukiwaczy złota pod­
czas ekspedycji Nowej Gwinei na wyspę Nev Brł- 
taiti wpadło w zasadzkę urządzoną przez krajow­
ców. Wystana została natychmiast ną pomoc ekspe­
dycja karn w liczbie 30 białych i 70 krajowców, u- 
zbrojonych w  karabiny i karabiny masZym we. Z po­
śród 5 białych napadniętych, dwóch zostało zabitych 
2 zdołało uciec, a jedn przepadł bez wieści. W  zwią­
zku z powyższym wypadkiem 500 krajowców zl< -
tcwało się.
— ■ ■ « ' .« s f W K f i w — — w mmmm— i

Kronika telegraficzna
— Lloyd George zachorował na zapalenie dróg 

oderhedwych. Lekarze zalecili mu pozostanie 9 
łóżku.

— Komunisla Artur Evert. który w  niedzielę *0- 
■ vbrany posłem do sejmu sasiuego z okręgu

Chemnitz został dziś według doniesień pism «re- 
sztowany w  Berlinie z powodów poPtyCznvch.

— Kierownik znanej londyńskiej firmy chemiCE- 
nej Briner Mond i Ska, którego córka w roku «e- 
sziy póśłubiła ks. Ferdynanda Lichtensteina, został 
wraz z swoją małżonką w domu zięcia znaleziony 
?.i .trzelony.

Biuro W olffa donosi, że z dniem 1 listopada
br. weszła w życie ustawa, mocą której w fow udw r 
ny zoslal oodział Śląska niemieckiego na 2 odrębne 
niezależne od siebie obszary administracyjne.

— Generał Primo de Riyera oświadczył wobec 
przedstawicieli pra^ że sprawa zwołania zgroma­
dzenia narodowego i odzie praw dopodobn ie rozatftjr- 
gnięta w Ciągu listowad*.



E t r .  1 2 .N O W Y  DZIENNIK* sobota 6 listopada 1926 Nr. 247

z u t w a  ca I fó U jiiu p o lita  Po lska: Zyglryi! B3CHNER. Dziedzice.

o y ó ł d i i e l n i a  z o g r .  o d p .

Kraków, ul. Hiobowa L. 9
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne, zlecenia giełdowe itp.

II
w Zamościu

poszukuje nauczycieli:
1) Historji (klasy wyższe);
2) Kysunków i robót (komplet godzin);
3) Do klasy wstępnej (koncentracja z jęz. 

bet rajskim).
Oferty: Zamość —  skrzynka pocztowa 37.

A b so lw e n t  riego. student m a le ­
nia LykJ udziela  lekcji hcbr. i ma 
tem atyk i. L flndao, "W rzeslńska 11 
od 2— 4 i od  8 -  10 w ieczó r

Stajnia
bardzo wielka w V1II dziel 
nicy, możliwie nad Wisłą, 
poszukiwana do wynajęcia 
Zgłoszenia pod .Stajni.' 
do Admin. N. Dziennika

Izraolitka ruaław iu  ro zp isu je  ni 
n ie jszem  piucmuą lic y ta c ję  o fe i 
to w q : 1) na d z ie rża w ę  prawn 
poboru  opłn t od  rzez i byd ła  
i d rob iu  i u  pr>.eciqs 1 roku, 1j 
od 1/1 do 81/12 1927. C ena w y ­
w o ła w c za  w yn o s i OO.CCO Z ł rocz 
n ie .W ad iu m , k tóre z ło ż y ć  n a leży  
p rzed  w n ies ien iem  o fe r ty , w y ­
nos i 5 p ioe . cd  c e n y  w y w o ła w ­
c z e j;  2) na d z ie rża w ę  ła źn i pa­
row e ], p rzy  ul. Spytku  w Ja ro ­
sław iu , p o ło żon e j na p rzec ią g  
1 roku, tj. od  J/l do 81/12 1927. 
W aru n k i d z ie rża w y  op łat ra  
rzeź , Jak n iem n iej warunki 
d z ie rża w y  łaźn i aą w y ło żon e  
w kanoelorji G m in y  w yzu . izr. 
do p rzejrzen ia , g a z ie  te ż  o feren t 
w sze lk ie  w y ja śn ien ia  o trzym ać  
m oże . K a żd y  o fe ren t w in ien  w 
aw ei o fe rc ie  w y ra źn ie  za zn aczyć , 
że warunki d z ie rża w y  aą mu 
znane i że  tak ow e  przyjm u je. 
O fe r ty  p isem ne na jedną  lub 
d rugą  d z ie rżaw ę  a osóbua na­
leży  sk ładać  w  kance larjl G m i­
n y w yzn . w  Jaros ław iu  do dnia 
15 listopada br. godz. 12 w  poł. 
P rz e ło żeń a tw o  G m iny w yzn . izr. 
aaa lrzega  ©obie w o ln ość  w yb oru  
o fe r ty  bez w zg lęd u  na w ysok ość  
za podanego  czyn szu  d z ie rżaw ­
n ego . P rz e ło żo n y :

Julju9« S tr ltew e r .
J a ro s ła w ,'1/11 1020 r.

Buchalter 3 S5 SS&
Kle na m aszyn ie, zos tan ie  p rzy  
ję ty . Z g łoszen ia  p isem ne pod 
,  R u tyn ow an y - do B iura o g ło ­
szeń  Stattera , R y a a k  8

dno ga lan tery jn e j. A  W aonsm an 
K rak ów , K i-akowska 7

oh udzie la  
lisenbergera  

aków , K o łłą -

I f lb ru i fortepianowym 
L c M  I b. ucżen ica  Ki 
G. R ieserów n s , K rak
ta ja 9

p ryw a tn y  M arjan Glr- 
tier, b. re ferendarz 

D yrekc ji Po lic ji, L w ó w -K ra b ó w , 
b. nadkom isarz P o lio jl P a ń stw o ­
w ej, d ysk retn e  u m iejętn e w y ­
w ia d y , obserw u je , p oszuk iw an ia , 
pornos, parada. K raków , Jab ło ­
now sk ich  4.

wK&dUim
zsprzya . tłóm aczka  sądow a

rozpoczęta znowu lekcje 
,ięz.: angielskiego, franco 
skiego, włoskiego i niem 
dla początkujących i bar­
dziej zaaw ansow anych  
Kraków, Basztowa 18, II. p. 

Telefon 374.

m  i
a  i m j
i S bs

Właściciele domów w Krakowie'
Z;; w a da ni ar.i »  n ( isztni, iż posiadając b'uro zarządu 
i omów w Bsi iiaic ( numobilienbil'i i rtożytem U kie- 
-ame jiu ro  ©la larrądu d w ó w  w Krakowi*
Dotychwa-owa moja dznłubirść na tem jolu dale 
zupriną gwarancje roTdnej ! rzetelnej pn.ey. Ne 
żądanie pierwszorzędne roier. ncle. Oe.uy H I t r .  
i in le .  -- Kupuję i fitacę cliówką n« miejscu.

S. K D R N G D L D
K rak ów , Blć<h 3. Berlin Ucsend aierstr. 49.

Lokal na biuro
przy najruchliwszej dzielnicy (róg Kraków* 
skiej i Dietla) na piętrze, elektryka, gaz, 
wodociąg, żelazne drzwi —  do w y n a j ę c i a .  
Zgłoszenia pod ,,Natychmiaatu do Ad, N Da,

AKU SZERKI
i pierwszorzędne zakłady połolslcąe pielęgnują 

ciałka niemowląt tylko
PUDREM, MYDŁEM I KREMEM 

Baba Szof er i n a
Tuder leczy wszelkie dolegliwości skóry, m y d ł o  

zapobiega takowym, krem za„ sto suje się wóWnu 
gdy działanie samego tylko pudru Bdbć okazało .lę 

niedostateczne.

B A T E R I E  M A  R M
J f c ł U l t f l s  x t <  t< .

" ś ą  ń A jie p ,| ^ c

Leopold  Hufferdr
K k -A Ó M ti G r o d z k a 43

. L A T A B K I  E U E K T R  
NAJWiEKSZY W Y B d R

B A K K L U D O W Y
W  JAŚLE

Spdłdsiainla z ogr. edy.
załatwia wszelkie czynności banków  

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne lip.

Powierzone zlecenia wykonuje punkiualnic 
licząc minimalną prowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wl. dóbr i rafinerji spirytusu, 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjam>n Unger, właściciel realności,

Reklama
dźwignią handlu I

\ b U

przy ftrują wizefkie zamówieni* w  zakres drukarstwa wchodząca — w uczeąólnołd
cfrrl ?■ r r|:cw«, kuplrdtle, fszzc p j-r?cv.r, icH i>rovc, uasO plm a I A łc ls  wykonując 

tP ic  ŝ r-f-rr r'*i cenach umiarkowanych.

W  K K I K C t t l k ,  O U i L t K O t t E i  7 -  i EL. 279.

■ f c .

Redaktor naczelny Dr. W . 13erkelhammer. - lted. odpow. Zygfryd  Moses. —  Now a Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7


